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Wykruszanie Traktatu Wersalskiego.
Gdiy przed dziesięciu laty w  dniu 28 

czerw ca podpisywano trak ta t  pokojo­
w y  w  pałacu wersalskim jeden z twór­
ców tego potężnego, choć kompromi- 
sowem załatwieniem sprzecznych ten- 
dencyj politycznych wypaczonego 
dzieła Jejuy Clemenceau, w ypow ie­
dział tonem uroczystym, oczywiście 
pod adresem Ni-emcow. te pamiętne 
słow a: „Podp 'sy  stanowią nieodwołal­
ne zobow iązano  lojalnego i skrupula­
tnego, wykonania wszystkich postano­
wień traktatu*1.

Dobra mia! intuicje wielki maż s ta­
nu. gdy przypom n!ał Niemcom wagę 
ich podpisów, bo w ysta rczy ł  okres 
dz;es eciu lat. k tóry  w tej chwili upły­
nął. ażeby w Niemczech wszyscy, oo- 
cz rna jac  od socjalistów, a kończąc na 
Nacjonalistycznej prawicy. uważali 
1 raktat Wersalski za naiwiększa krzy­
wdę. iak'e w ciągu d z e jó w  doznali, 
za świstek papieru. k tóry  jak najry- 
chtej powinien być p rzedarty  i znisz­
czony.

Dziś Niemcy nieoficjalne jawnie gło­
szą krucjatę przeciw1 Trakta tow i '* i 
ośw adczaja wręcz, że nie myślą w y­
pełnić zobowiązań, które w  W ersalu 
przyjęli, a Niemcy oficialne niedwu­
znacznie. choć narazie jeszcze pod 
płaszczykiem dyp'omatvcznei fraze­
ologii i n edomówień, daia do oozna- 
ti a. żc się z ta opiniją solidaryzują. W 
dziesięciolecie T raktatu  Wersalskiego 
Hiudenburg w ydaje  żałobne orędzie 
do narodu w którem raz jeszcze p ro­
te s tu ^  p-zeciw przypisywaniu Niem­
com winy wywmłania woiny. a niemie 
cjde ministerstwo oświaty rozsyła 
okólnik Jo  zarzadów  szkół średnich i 
powszechnych, p o k ca jacy  nauczy­
cielom, aby  w  dniu 28 czerw ca 
wyłożyli uczniom dzieje Traktatu,, je­
go treść i znaczenie dla Niemiec, aby 
w  ten sposób w y tw o rzy ć  u dorasta ją­
ce] mlodz'cżv nienawiść do tego aktu,, 
będącego podstawa dzisiejszego ustro­
ili terytorialnego Europy i wpoić w 
mą przekonanie o komeezności obale­
nia tego stanu rzeczy.

Pomimo gwałtownego tempa rege­
nerowania sie N!emiec. pomimo nie­
słychanie szybkiego odbijania sie po 
Poniesioriei kiesce wojennej, sa one i 
dziś jeszcze za słabe, aby przeciw 
Traktatowo wystąpić  z o tw arta  przy­
łbica, jak tego chcą a raczei udaią. że 
chcą. skrami szowiniści w rodzaju pp. 
Huggenberga. Revent!ova i F rey taga-  
Lortnghovena. Dlatego oficjalna poli­
tyka niemiecka obrała taktvke powol­
nego wykruszania Traktatu. przv za­
chowaniu pozorów lojalnego wypełnia 
n,a jego postanowień. Nur so. m e ^ e  
He-rren. kann Peutschland erhalten 
bleiben** — powiedział w przystępie 
szczerości min. Stresemann w swn*d 
ostatniej wielkiej mowie parlam entar­
nej. polemizując z Huggenibergiem 
króry w oła ł patetycznie w związku z 
kwestia przyjęcia planu Younga. że 
woli. aby Niemcy byli proletariuszami, 
niż parobkami cudzego kapitału.

Taki a nie inny cel miała po'ityka 
Genewy. Lucarna i Thoiry. Dzięki tej 
metodzie Niemcy uwolnili się od kon-

trol w nisko we., choć ca ły  świat wie, 
że potaiemnie zbroja sie od stóp do 
głów, a potem pozbyli się międzysoju­
szniczej kontroli finansowej, choć dla 
nikogo nie jest tajemnica, ze te Niem­
cy. które głośno krzyczały, że w yko­
nanie planu Dawesa przecnodzi ich si­
ły, ukrywała  stale w  swych budżetach 
szereg kredytów na zabronione T rak ­
tatem cele wojskowe. T eraz  zaś akce­
ptów,ame planu Youna, k tóry  według 
oświadczenia Stresemanna, ochronił 
N.emcy od kryzysu  gospodarczego 
czynią zależnem od bezwłocznego i 
bezw arunkow ego opróżnienia Nadre­

nii. Stresemann zaś do tego stopnia 
ozuie sie w tej kwestii pewnym siebie, 
że zacowiada w parlamencie, iż Niem­

cy n:e zgodzą sie na pozostawienie w  
opróżnionycn terytoriach jakiejkol­
wiek mieszanej komisji międzynarodo­
wej. której domagaia sie Francuzi.

Niedość na tern: Niemcom już dziś 
nią wystarcza  ewakuacia Nadrenii. 
Głośno tam mówi sie już o tern. że 
opróżnione być musi zaraz także Za­
głębie Saary. choć T rak ta t  postana­
wia. że po upływie ustalonego w mm 
terminu okupacji, plebiscyt ludności 
ma rozstrzygnąć, czy obszar ten ma 
należeć do Niemiec. czv do Francji.

To narazie nleof eialnie. ale oficjal­
nie w parlamencie mówi Stresem,arn 
o możliwości odzyskania dla Niemiec 
części kolonii afrykańskich. Jeśli tak ! 
daleko posuwa sie przed ewakuacja 1

Nadrenji, to możemy być pewni, że po 
ewakuacji posiawi urzędowo postulat 
połączenia Niemiec z Austria i rewizji 
granicy wschodniej.

Niemniej uważają już dziś Traktat 
W ersalski za w ykruszony  do tego sto 
pma. ze czyma przygotowania do po­
wrotu ex^kaisera Wilhelma z Doorn. 
Niemiecki rząd socjalistyczny oznaj­
mił przedstawicielom prawicy, że nie 
będzie czynił w tei mierze przeszkód, 
iak nie przeszkadzał niegdyś pow ro­
towi Kronprinza. W idomym zaś sym ­
bolem pychy Niemców by ły  te wici, 
które w rocznice T rak ta tu  rozpalił* w  
wielu punktach eolsko -  niemieckiej 
g ra n d y  na znak. że zemsta ich czuiwsy

( - ) .

Kapota SDtuacja polityczna w- Fr<incn.
Reakcja przeć.w oresj; Ameryki. -- Możliwość rekonstrukcji rządu.

W arszaw a. 1 lipca (G). Kur jer 
Warszawski** donosi z  P a ry ża :  W  10 
rocznicę podpisania Traktatu W ersal­
skiego caty parlament francuski zbun­
tował się przeciw presji, wywieranej 
na Francji przez Amerykę, aby w  cią­
gu 6 dni wzięła na siebie ciężkie zobo 
wiązania finansowe, mające t rw ać  60 
z górą lat.

Ten sam bunt parlamentu dotyczył 
ostatniej m ow y Stresemanna i prokla­
macji Hlndenburga. P ie rw szy  bowiem 
z brutalną szczerością przepowiada li­
kwidację planu Younga Po 10 zaledwie 
latach, podczas gdy druga podpisana 
przez Prezydenta  R zeszy i wszystkich 
ministrów z równie brutalny o tw arto­
ścią zapowiada niechybną rewizję Trak 
tatu Wersalskiego.

W  takich oto warunkach Ameryka 
żada od Francji, aby ratyfikowała dłu­
gi, obciążające szereg pokoleń, to też 
znalazł się w  izbie poseł z obozu na­
rodowego Franklin Bouillon, k tóry po­
trafi! sam jeden wstrząsnąć sunreniem 
izby i zmusić rząd cały stanać po jego 
stronie i uzyskać uchwałę nakazującą 
rządowi nawiazame nowych układów

( l e l e t o r r i n  od  n a s z e g o  k o r t s p o n d e n t a . )

z Ameryką celem odroczenia daty ra ­
tyfikacji długów.

Chronologicznie wypadki ostatniej 
doby rozwinęły się w  następujący spo 
sób: P rzed  1 sierpnia Francja musi ra ­
tyfikować długi lub wypłacić gotówką 
10 miliardów franków za materjal w o ­
jenny. Plan Younga pochłania długi za 
malerjał a więc ratvfikacia olanu Youn 
ga i a ługów wojennych unicestwia 
dług za materiał. Tymczasem z Nie­
miec i z Londynu nadchodzą wiadomo­
ści, niedające żadnej gwarancji, że plan 
Younga wejdzie w życie, a orzynaj- 
mmej. że wejdzie w życie bez grunto­
wnych zmian i nowych redukcyj.

Otóż Francja zmuszona pierwsza ra ­
tyfikować plan Younga j długi wojen­
ne. obciążając się na 62 lata, znalazłaby 
się w  tragicznem położeniu, gdyby ra ­
tyfikacja planu Younga spotkała sie 
z ocknową Niemiec, lub Anglii, co nie 
jest wyłączonem Stad protest Frankli- 
na Bouillon, stąd jednomyślna prawie, 
gdyż tylko komuniści i socjaliści 
wstrzymali się od glosowania, rezolu­
cja izby, stąd także gotowość Poinca- 
re‘go co do wszczęcia nowych ukła-

PIERWSZA MOWA IRONOW A ZREDAGOWANA
PARTY.

PRZEZ LABOUR

Londyn, 1 lipca, (PAT) Jutrzejsze u- 
roczyste posiedzenie narlamentu b ry ­
tyjskiego budzi wyjątkowo wielkie za­
interesowanie. W  tym roku otwarcie 
nowego parlamentu n.e będzie miało 
tego charakteru uroczystego jak zw y ­
kle, gdyż król z powodu słabego stanu 
zdrowia nie przybędzie na posiedzenie, 
a mowę tronową odczyta lord kan­
clerz Sankey. Będzie to pierwsza mo­
w a tronowa, projektowana przez La-

j bour Party , streszczająca obszernie pro 
gram polityki rządu Mac Donalda.

Po  odczyiamu m owy królewskiej 
Izba odroczy się na kilka dni, aby po 
przerwie rozpocząć narady nad odpo­
wiedzią na mowę. Podczas narad nad 
odpowiedzią przemawiać bęaą Ealdwin 
, Lloyd George.

Prentjer Mac Donald będzie mówił 
o sprawach polityki zagranicznej w 
zw iązku z kwestią rozbrojenia.

dów z Ameryką o od-oczenie daty, 
spłat za materjal woienny do 1 gru­
dnia.

Napięcie sytuacji politycznej we­
w nątrz  kraju jest takie, że Poincare

i naradzał się wczoraj w izbie z człon­
kami rządu czy nie złożyć natych­
miast w ładzy na ręce prezydenta.

W  innej depeszy korespondent dzień 
nika Dodaje, że wytworzenie tak dra­
matycznej sytuacji pociąga koniecz­
ność powołania jej środkami heroiczne­
mu Jednym z mch ma być utworzenie 
jednolitego frontu wewnętrznego prze­
ciw niebezpieczeństwu grożącemu i ze 
wnątrz. Front ten ma powstać drogą 
rekonstrukcji gabinetu Do nowego rzą 
du Poincarego mają wejść wszystkie 
stronnictwa republikańskiego od naj­
więcej umiarkowanych aż do najwięcej 
radykalnych odcieni. (Francois Albert, 
b, minister oświaty  w rządzie Herrio- 
ta).

Zadaniem tak zrekonstruowanego ga 
bmeru będzie preprowadzenie w izbie 
uchwały upoważniającej rząd do ra ty  
fikowania długów drogą dekretu, przy 
czem izba uchwali .jednocześnie za­
strzeżenia że zobowiązania Francji wo 
bec Ameryki o tyle tylko będą miały 
moc prawną, o ile nastąpi przyjęcie 
przez N:emcy D ia n u  Younga i punktu­
alne jego wykonywanie. Opracowanie 
tycn zastrzeżeń zostało powierzone 
Paul Boncourowi, k tóry układa jo w ten 
sposób, aby miały moc prawa między­
narodowego.

Paryż. 1 lipca. (PAP.) Z okazji o- 
twarcia Domu Partji  Socjalistycznej, 
leader partji Bluir. wygłosił przemówić 
nie. w  którem wyraził opinję. że przy 
szla batalja polityczna w kwestji ukła 
du o spiacie długów sojuszniczych nie 
ztriieni sytuacji politycznej Mówca 
przewiduje jednak, iż ooecny rząd tran 
cuski bez względu na to, czy odniesie 
sukces czy porażkę, nie zdoła się u- 
trzymać.
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Czy sprawa p. Czsc
Pogigdy kół prawniczych

tanu?
Ooinja członka Trybunału Stanu.

rf j DUffl-A.-

W arszaw a. ł lipca. (zo). W  ciągu 
dnia dzisiejszego paniowat w sejmie 
duży ruch. Zjechała wielu posłów. Po 
wszechnym tematem rozmów było 
jiiaSpodziewane dla wszystkich o rze­
czenie Trybunału S tan i  w  sprawie b.
1.1 nl-stra Czechowicza. Sprawa ta 
szczególnie interesują sie fachowe 
koła praw.nicze. ale i wśród nich zda- 
Bla \są bardzo podzielone.

Od iecluego z prawników otrzymuje­
my taka opinie co do dalszego biegu 
sp ra w y :

„Decyzje Trybunału  Stanu, zawie­
szająca postępowanie prezes T ry b u ­
nału Stanu P. Sipiński prześle sejmo­
wi na rece marszałka Daszyńskiego. 
Jednocześnie prześle m a te r jah  doty­
czące w ydatków  pozabudżetowych, 
których brak dotychczasowy uniemo­
żliwił sejmowi m erytoryczna fch oce­
nę. a które obecnie na skutek śledztwa 
znajdują sie w aktach Trybunału Stanu 

Marszałek Daszyński na najbliższej 
R sesji poda do wiadomości sejmu dccy- 

zie Trybunału Stanu i przekaże cały  
materiał komisji bw dżiow ej, jako spe- 
cjahiei komisji sejmowej, działającej w  
tej sprawie.

Komisja budżetowa przekaże m ate­
riał referentowi, k tóry nastepme przed 
łoży wyniki badania komisji, ta zaś zda 
sprawozdanie  i przedłóż,y swe wnio­
sły plenum sejmu.

Izba poselska albo aipi obuje dokona­
ne w ydatki pozabudżetowe, przez co 
dalsze postępowanie T rybunału  Sianu 
straciłoby sw a podstawę, albo jeżeliby 
odmówiła aprobaty  pewnym  w y d a ­
tkom. to co do tych właśnie nastąpiło­
by wznowienie postępowania .przed 
Trybunałem  Stanu. Na mocv ustawy 
naw et w. razie rozwiązania sejmu T ry -  

-bunał Stanu urzednie - dalej., o skarży­
ciele zaś sejmowi aż do ukończenia 
sp raw y  zachowują swoje pre roga ty ­
w y  poselskie, nawet, gdyby przv no­
w ych  w yboraćh nie otrzymali mati- 
datu“.

Jeden 7 członków' Trybunału Stanu 
w yraża  nastcpuiaea opinię:

„Najważniejsze jest to. że Trybunał 
Stanu uchylił sie od załatwienia roz­
grywki politycznej seimu z Rządem i 
W praktycznym  wyniku tego orzecze­
nia zmusił sejm do załatwienia swoich 
politycznych porachunków z Rządem 
na właściwej drodze, tj. na drodze par­
lamentarnej.

SeJŁi bedzie wiec musiał naprzód 
przystąpić do rozpatrywania  k re d y ­
tów  pozabudżetowych z 1927/8 r. i al- 

1 bo  jo przyjmie, albo częściowo odrzu­
ci. Jeżeli przyjmie, cała  rozpraw a prze 
ciw  p. Czechowiczowi traci swoia ra­
cje bytu.

Mógłby oczywiście teoretycznie  
zajść i drugi wypadek. Sejm opanow a­
ny  przez warcholstwo. odrzuca doda- 

" tkow e k red y ty  i w ów czas  ustępuje 
Rzad. lub następuje rozwiązanie sej­
mu. To jednak, jest me do pomyślenia 

Dlatego należ.y sie spodziewać, że 
'•sprawa b rrńiistra Czechowicza,- lako 
taka n ig d y  me stanie sie już. przedmio­
tem narad Trybunału  Stimp .

GŁOSY PRASY O DECYZJI 
TRYBUNAŁU STANU.

W a rs z a w a , 1 lipca W z w ią z k u  z de­
cy z ja  Trybunału Stanu w  sprawie b. 
m in is tra  C z e c h o w ic z a , dz s ie jsza  ■ p ia s a  
z a m ie sz c z a  o b sze rn e  k o m e n ta rz e .

„Głos P ra w d y "  nisze: „Trybunał mu 
s;at uchylić się od wyroku, a to uchy­
lenie: sie jest równoznaczne z uwolme- 
nicm b. min. Czechowicza od odpowie­
dzialności na tej drodze. 1 rybmiał S ta ­
nu podzielił całkowicie wywody, oska­
rżonego ministra. Nasuwa się jednak 
konieczna uwaga, żc sejm wiedział, co 
czyni, budując swoje oskarżenie, tak 
ak je zbudował, przenosząc sprawę 

kredytów  dodatkowych z dziedziny 
parlamentarnej odpowiedzialności w

( I eieionetn oa nasrucb IfdrssJjOtideiTfaP

dziedzinę odpowiedzialności konstytu­
cyjnej. Sejm byt postawiony w  świa­
domości swych p raw  i swych obowiąz- 
Kow w  tej dziedzinie. Świadomie obrał 
inna drogę. Jasnem jest tedy, że zwró­
cenie oskarżonego p. Czechowicza sej­
mowi dla wykazania jego parlamentar­
nych obowiązków i p raw  jest w p ra w ­
dzie dla tego sejmu bolesna i dotkliwa 
nauczka, ale jednocześnie kładzie kres 
biegowi sprawy. Doprowadzić to musi 
do całkowitego upadku samej możli­
wości postawienia ministra w stan 
oskarżenia".

Artykuł kończy śle następująco: M u  
siałaby zatem być wszczęta sprawa 
nowa. Stwierdzamy tedy, że wyrokiem 
tego całego światowej miary skandalu, 
świadkami którego byliśmy od szeregu 
miesięcy, jest uwolnienie b. ministra 
Czechowicza od odpowiedzialności kon 
stytucyjnej i wysianie sprawy na grunt 
jedynie właściwy, t. i. odpowiedzialno­
ści parlamentarnej. To jest istota rze­
czy"

„Eksprcss Poranny" pisze, że tylko 
na jyypadek, gdyby .sejm odmówił a- 
probaty tej czy innej pozycj’ kredytóey 
dodatkowych, sprawa wróciłaby do 
Trybunału Stanu. Dziennik zaznacza, 
ze nawet w razie rozwiązania sejmu

Trybunał Stanu pozostałby dla sp raw y 
ministra- Czechowicza w  tym samym 
składzie, a oskarżyciele sejmowi zatrzy  
maliby swój charakter poselski, zwłasz 
cza nietykalność.

„Gazeta W arszaw ska" zamieszcza 
w ywiad z jednym z oskarżycieli sejmo­
wych posłem Pierackim i podaje, że 
decyzja Trybunału Stanią zostaic o- 
1 warte stanowisko prawne min. Cze­
chowicza i jego obrońcy, jakoby przed 
odpowiedzialnością konstytucyjną po­
winna mieć mieisce odpowiedzialność 
parlamentarna. Decyzja Trybunału Sta 
nu posiada zasadnoze  znaczenie w 
kwestjt problemu konstytucyjnego, któ­
ry  stanowił istotę sporu.

„Robotnik" stwierdza, że w yrok  prze 
ciw ko systemowi rządzenia zapadł już 
w Trybunale Stanu i protestuje rowno- 
cześnii przeciwko komentarzom prasy  
prorządowej.

„Nasz Głos" donosi, że konsekwen­
cją decyzii Trybunału  Stanu w  spra­
wie rni.n. Czechowicza bedzie zwoła- 

1 nie nadzwyczajnej sesji sejmu. W e­
dług informacji dziennika niebawem 
wszczęła będzie przez marszałka sej­
mu względnie przez posłów' akcja zbje 
rania podpisów pod żądanie zwołania 
sejmu.

„Szczytowy m
MINISTER RZESZY DIETRICH O POLE1YCE NIEMIEC.

Berlin. 1 lipca. (PAT.) Na prowincjo 
nalnym zjeździe partji demoratycznej 
w Badenji wygłosił minister w yży w ie ­
nia Dietrich przemówienie o aktual­
nych zagadn;en'ach polityki rządu Rzc 
szy, które wredle sprawozdania Biura 
Wolffa ma treść następującą:

Niemcy — ntgwif minister — doszły 
do mmktu szczytowego wydarzerl poli 
tycznych, na k tórym  odbyć sic musi 
rozrachunek pomiędzy problematami 
powojennymi i wynikającymi z niej 
wielkiemi kwestiami spornemi.

Gospodarstwo niemieckie musi być 
nastawione w ten sposób, aby sprosta­

ło swoim umowom, przyjętym w arun­
kom i zobowiązaniom. Aby z tej sy ­
tuacji wybrnąć, Niemcy musza nielyl- 
ko spotęgować swój eksport, lecz ró­
wnież zahamować import. To ostatnie 
możliwe jest tylko w dziedzinie rolnic­

tw a .  Z konieczności tej wynikają pe­
w ne zarządzenia obronne dla rolnict w a 
pozostające w zw'ązku z temj wszelkie 
mi pracami, jakie podjęło ministerstwa 
wyżywienia i rolnictwa w, tej cliwdli w 
zakresie przebudowy produkcii ag ra r­
nej oraz nowego uregulowania kwestii 
■zbytu.

Hf Londynie czy w Luksemburgu.
Wiedeń. 1 lipca. (AW.) „Neue Freie 

P resse" donosi z Londynu, że w ko­
łach politycznych obiega pogłoska,, iż 
ambasador francuski wręczając mini­
strowi spraw  zagranicznych notę fran­
cuską, zaproponował ustnie w imieniu 
swego rządu, aby konferencja mini-

. trów spraw' zagranicznych odbyła sie 
w  Luksemburgu i to me przed 29 lipca 
hr , gdyż ministrowie francuscy z po­
wodu trwającej sesji parlamentu me 
mogą wyjeżdżać z Paryża . Konferen­
cja przypuszczalnie odbędzie sie w'pier 
W'Szycb dniach sierpnia.

„Warjz. Piłsudski44 
gotowe no to k

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. I lipca, (zo) Kapitan 
Kowalczyk i pilot Klisz, k tórzy  na sa ­
molocie „Polonia" zamierzała dokonać 
lotu przez Atlantyk do Nowego Yorku 
ukończyli .iuiż ostatnie przygotowania. 
2 buca w ysta rtu ją  z Mediolanu do 
R a jo n e !  w  Tr!amdi;. skąd no nabraniu 
zapasu benzyny i przyjęciu komunika­
tów meteorologicznych rusza do Ipttt 
p rzez Atlantyk.

W arszaw a, 1 lipca. (0). Z P ary ża  
donoszą: Samolot ..Maszałck P  łsitós- 
ki“ . na k tórym  majorowie Idzikowski t 
Kubala podejmą w  naibliższych it«  
dniach lot p rzez Atlantyk, jest ca łko­
wicie gofrów do drogi. W  -sobotę lo­
tn icy  polscy w ystartow ali  z lotniska 
Vi!Ha Cotiblay. gdzie samolot bvł m on­
to w an y  i pod.dany próbom. Po  kilku 
godzi.nnem tró b n y m  locie ‘ w yładow a­

li na wojskowem lotnisku w Le Bour- 
get. ska.d odbyć się ma start do iutu 
transatlantyckiego.

Do kadłuba samolotu w m ontow ano 
.inż now y silnik Lorram Dietrich, chło­
dzony w odą o 1 sile 850 koni Do sam o­
lotu wmontowano również świeżo 
sprowadzona z Anglii radjo - stacje 
ty.nn Marconiego.

W  ostatnich dniach pogoda nad 
Atlantykiem zaczęła popraw iać się. 
tak  że lotnicy zamienzali już wczoraj 
podjąć lot. W  ostatniej chwili nadeszły 
niepomyślne wiadomości o pogodzie 
nad Oceanem wobec czego lot odłożo­
no. Należy zaznaczyć że wskutek osta 
tr ich  długotrwałych deszczów lotni­
sko w  Le Bourget stoi pod wodą, co 
oczywiście  u t r u d n i j  s tart.

NOWA PROCEDURA KARNA 
WESZŁA W  ZYCIE.

W arszaw a. 1. lipca (AW.) Dziś 
wszedł .w żywię na tereme całej R ze­
czypospolite; nowy kodeks pesitepowa- 
nią karnego.

SĄD UCHWALIŁ W YPUŚCIĆ JO ZE­

FA WÓJCIKA NA WOLNA STOPF-

W arszawa. 1 lipca (AW.) Sąd okrę­
gowy w  W arszaw ie postanowi! zmie­
nić środek zapobiegawczy w  stosunku 
do Józefa Wójcika oskarżonego o do­
konanie zamachu rewolwerowego na 
oficerów 36 pp. Legji Akademickim 
poruczników Cebrowskiego i Nowa- 
czyńskiego uchwalając wypuścić go na 
wolną stopę za złożemem' kaucji O T  
złotych.

W iceprokurator sprzeciwił się temu 
i wniósł apelację do sądu wyższej in- - 
stancji..*

BEZPODSTAWNA POGŁOSKA.

W arszawa. 1 lipca (A W.) Wobec 
pogłosek jakie się ukazały w  prasie 
niemieckiej o ziemierzontj ponownej 
podwyżce cel w Polsce, ministerstwo 
przemysłu i handlu stwierdza, że po 
głoski te są absolutnie nieprawdziwe.

SKOM PUŁK A\AC!ESZY.

(Telefonom od naszego korespondenta.).

W arszaw a. 1 lipca (zo.) W czoraj o 
godz. l.C‘55 w mieszkaniu własne.m 
przy ul. Szucha zmarł nagle poseł pik. 
Adolf Ma cieszą. Lekarz pogotowia pry 
watnageustwierdził anewryzni. serca. 
<Płk. Maciesza urodził się w  f.-’187& -: 

w Tomsku na ^Syberii. Był doktorem^ 
m edycyny i autorem bardzo wielu 
prac nauĄowyęh, ogłoszonych drukiem . .; 
przez- Akademię ,Umiejętności. 'Za. cza- . 
sów -ajcddomiciklcli -brał ży w y  udział, 
w  ruchu niepodległościowym w  'zw ią­
zkach akademickich. Był on jednym t  
najbliższych w spółpracowników m ar­
szałka Piłsudskiego. W  roku 1914 w sta  
pił ció Legionów; i sluzył w pierwsze! 
brygadzie. Do sejmu był w y b ran y  i, li­
s ty  BB. w  okręgu 9 W arszaw a -  po­
wiat ' W  miejsce jego wchodź, do sej­
mu p. Jan Krysa.

NA LEKOATLETYCZNE 

M ISI RZOSTW A ANGLJi.

. W arszaw a. 1 lipca. (PA T ) W  po­
niedziałek wyjechał -z W arszaw y  
przez  Berl-in -do Londynu doskonały 
długodystansowiec polski Stc wsław 
j^etkiewicz. Udaje sie on na lekkoatle­
tyczne m istrzostwa Anglii, k tóre roze­
grane zostaną w ainiach od 5 dc 8 ltp- 
ca. Zn.alśomity tiasz biegacz starftować 
bodzie w biegu na 4 mile. tj. 6437 m. I 
ewentualnie w biegu na 1 mile ans .

v , ,
ZJAZD INWALIDÓW.

W arszawa, 1 lipca. (PAT) W dnm 
129 czerwca br. odb ił  sie w  sali Klubu 
urzędników państwowych VPI zjazd 

I delegatów Związku inwalidów wojen­
nych Rzeczypospolitej Polskiej woje­
w ództw a/w arszaw sk iego , przy u d z i a ł  
150 uczestników.

UROCZYSTOŚCI GRODZIEŃSKIE.

i W arszaw a. 1 upca. (P A 1 .) Wczoraj 
[ odbył ste w  Grodnie uroczysty  obchód 

dziesięciolecia utworzenia miejscowe­
go sądu okręgowego. U ro c zy sto ść  tę 
zaszczycił swą obecnością minister 
sprawiedliwości Car i pierwszy prezes 
S ą d u , Najwyższego Suipińskł, Kitór-zy 
przybyli do Urodną tegoż dnia rano 
w raz  z dyrektorem departamentu 
Świątkowskim, wiceprezesem sądu a- 
pcdacyjnego Kwiatkowskim i naczelni­
kiem Batyckim,

t
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M o d ele  o tw arte: 
F O R D  R O A D S T E K

Z\. . . . . . . . . . . . 8.900
sk ła d an -  siedzenie Z1 115 
Zderzaki , . . .  - 295

F O R D  F H A E T O N

Z 1. . . . . . . . . . . . 9.165
Zderzaki . . . .  Zł. 295

Wszystkie ceny rozumiej} się 
f.o.b. Gdańsk łącznio z cłem 

Bez podatku obrotowego

owy Ford 
cudów

N IFW13LE znajdzie się w y­
niosłości, którvchby N ow y  

Ford nie wziął na trzecim biegu,

Z ' *  róćcie uwagę, jak pewnvmiesl 
on w ruchu ulicznym, jak miękko 
sunie po wszystkich jezdniach i 
dobrze trzyma się drogi Zalety 
te, łącznie z uczuciem komfortu, 
jaki daje jazda tym wozem, 
wytłomaczą Wam, dlaczego 
wybór tak wielu osób pada 
właśnie na N ow ego Forda.

Cdrazu na pierwszy rzut oka 
Zachwycą Was jego wydłużone, 
niskie, dystyngowane linje i 
gustownie dobrane kombinacje 
kolorów. Zarówno w mieście, 
jąk i na szosie zaimponuje Wam 
jego błyskawiczna akceleratja i 
zdacie sobie sprawę z zasobu 
jego mocy i szybkości-

Jedynie, jeżdżąc nim 3ami, może­

cie wpełn. ocenićpozostałe zalety 
jazdy, w które wóz ten obfituje.

Przyczyniają się do tego w dużej 
mierze hydrauliczne amortyza­
tory typu “Houdaille” o pod- 
wójrem działaniu oraz wspaniałe 
resory. Te zalety nie dałyby się 
tak odczuć, gdyby nie znakomite 
rozłożenie stosunku nieresoro- 
wanej do resorowanej części 
wozu. Waga nieresorowanej 
części wozu jest bardzo mała i 
obejmuje tylko kardan, przed­
nią i tylną oś.

Ws~ystłde te czynniki przyczy­
niają się do zneutralizowania i 
zniesienia podrzutów naskutek 
nierówności jezdni, dzięki czemu 
N ow y Ford jest niezwykle w y­
godny i niemęczący przy każdej 
szybkości. Nawet po wyboiach 
można nim jeździć dowolnie 
szybko nie odczuwając żadnych

wstrząsów, które tak często czy­
nią jazdę samochodem męczącą.

Prowadząc N ow y Ford, będzie­
cie zawsze mieli uczucie pew­
ności, dzięki mocnej karoserji i 
ramie, jego niezawodzącej kon­
strukcji oraz bezpieczeństwu, 
jakie zapewnia całkowicie zasło­
nięty system hamulców nz 4 
koła oraz szyby z nierozpryzs- 
kującego się szkła “Triplex'\

l e  zalety pewności i bezpie­
czeństwa specjalnie przemawiają 
dc pan, prowadzących auta.

Wypróbujcie w óz sami,umówiw­
szy się przedtem z najbliższym au­
toryzowanym przedstawicielem 
Forda, który z cała gotowością 
w ó l  ten zademonstrują tak abyś­
cie cami doszli do przekonania, 
że warto jest posiadać samochód 
o tak niezaorzeczcnych zaletach.

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y

t a l j  i]?A  a .  f e t o M i

PRZESTĄPIENIE DO FEDERACJI I P. Z. 0 .  0 .  NOWY ZARZAD.

KOMITET EKONOMICZNY L. N.
ROZPOCZĄŁ OBRADY.

Genewa. 1 lipca, (PAT.) W  dniu dzi­
siejszym rozpoczyna swe obrady ko­
mitet ekononrezny Ligi Narodów, któ 
ry  zaznajom1 się z wynikami prac do­
radczego kom tetu ekonomicznego oraz 
w yda decyzję co do skutków praktycz 
nych ankiety węglowej, cukrowej i ce 
mentowej. W  dniu jutrzejszym zbierze 
się w Paryż  . oodkomiiet rzeczozuaw 
ców do spraw nomenklatury celnej.

GRECJA PROTESTUJE PRZECIW 
PLANOWI YOUNGA.

Paryż, 1 lipca. (A\V) Rząd grecki 
nie zgadza się na plan Younga i zamie­
rza zaprutestować przeciwko w ysoko­
ści spłat rocznych. Vemzelos ma udać 
się osobiście do Londynu na konferen­
cję polityczną.

MIN. ZALESKI O CZECHOSŁOWACJI

Praga, 1 lipca. (AW) „Lidove Novi- 
ny“ zamieszczają w yw iad  z ministrem 
spraw zagranicznych Zaleskim, który 
oświadczył m. in.( że wspólnota i ana­
logia dążeń i celów politycznych Polski 
i Czechosłowacji są tak jasne, że się. 
ujawniają w  stosunkach międzynarodo­
wych. Zgodność zapatryw ań na pod­
s taw y systemu europejskiego znajdują 
w y ra z  w dążeniu obu państw do u trzy 
mania dobrych stosunków z  państwami 
sąsiedniemi.

ZA OBRAZĘ KS. HLINK1.

Praga, 1 lipca. (AW) W yrokiem  sądu 
kościelnego w  Tarnaw ie  Dostl stronni­
ctwa ludowego ks. dr. Juryga został 
zasuspendowany w  czynnościach ko­
ścielnych za obrazę posła ks. Hlinki w  
artykułach. Niezależnie od tego w y ro ­
ku ks. Hlmka zaskarżył ks. Juryge 
przed sadem świeckim.

w y r o k  n a  Ka p i t a n a  f a l o u t a .

P raga, 1 lipca. (PAT) Kap. Falout, 
któremu dowiedziono uprawianie szpie 
gostwa na rzecz Niemiec, zostat ska- i 
zany na 19 lat wiezienia.

RUMUNJA ZAKŁADA BANK ROLNY.

Bukareszt. 1 ’ lipca (A W ) W edług 
wiadomości z Londynu i P a ry ża  Ru-- 
nmffj* o trzymać ma w  najbliższym cza 
sie k redyt 400 milionów leii celem za­
łożenia Państw ow ego  Banku Rolnego-

NOWY SPISEK PRZECIW 
KEMALOWt PASZY.

Angora. 1 lipca. (AW) W ykry to  tu 
nowe sprzysiężeme na życie Kemala 
Paszy. W ładze dokonały licznych a re ­
sztowań w śród  duchowieństwa i w yż  
szych wojskowych.

KRÓL JERZY W RÓ CIŁ DO LON- 
DYNU.

Londyn. I lipca. (PAT) Król i królo­
wa przybyli dziś z W indsor do L on­
dynu, witani entuzjastycznie przez lud­
ność stolicy. Ulice i okna domów ude­
korowane b y ły  flagami i kwiatami. P a ­
ra królewska udała sie do pałacu Bu- 
ckmljain.

MAC DONALD INTERW ENJUJE 
W  ZATARGU W ĘGLOWYM.

Londyn. 1 lipca (PAT.) Premier 
przyjął deputację właścicieli kopalń 
węgla w’ celu omówienia. z rumi sp ra­
w y  poprawek do us taw y o 8-godnn- 
nym dmu pracy  oraz innych propozy­
cji przedstawicieli gó.mków. Jak  sie 
dowiaduje Reuter, właściciele kopal* 
są stanowczo przeciwni redukcji 8-gOs 
dz.nnego dnia pracy, k tó ry  ich zda- 
nofn byłby  dla p rzem ysłu  katastrofal­
ny.

ZMIAN A GABINETU W JAPONJI-

Tojsio. 1 Lpca (PAT.) Na posiedzeniu 
Rady ministrów postanowiono podać 
Ne do dymisii.

Katowice. 1 lipca (PAT.). W czoraj 
do godziny 21 t rw a ły  plenarne obrady  
walnego zjazdu delegatów Związku 
Oficerów Rezerw y. : W alny  zjazd 
nctiwalił w szystkie  wnioski p rzed ło ­
żone przez komisie, w ychow ania  fizy­
cznego i przysposobienia wojskowego. 
P rzy ję to  regulamin opracow any  przez 
zarząd  główny. W alny  zjazd ujedno­
stajnił całokszta łt  prac w ychow am  a fi 
zycznego i przysposobienia wojskowo 
go w  łonie Związku Oficerów’ Re­
zerw.?,

P oza regulaminem uchfalił walny 
zjazd między mnemi obowiązek udzia­
łu opeerów rezerw y w  wojewódzkich  
i powiatowych komilćtach w ychow a- 
alą fizycznego i przysposobienia woj­

skowego.
Ważny zjazd uchwąlił większością 

182 głosów przeciwko 44 przystąpić 
do Fede-acji PZOO

0  godzidie 22 uczestnicy zjazdu 
wzięli udział w  raucie, w ydanym  na 
ich cześć przez w ojewodę w  salonach 
województwa.

W dmu dzisiejszym przyjęto sprawo 
zdanie zarządu i udzielono mu absolu­
torium, poczem przystąpiono do w ybo 
ru nowego zarządu.

W ybrany  został prezesem zarządu 
b. minister inżynier Romook,. W ice­
prezesami w ybrani zostali: Iózef Rysz 
k;ewicz, Emil Hub e r  i dr. AtLam Kocur. 
W  skład zarządu wchodzi 9 członków, 
w  tern 3 z W arszaw y  i  I z ptywmdi,

pozatem 3 zasteoców.
Katowice. 1 Rpca. (PAT.). Wiceaiwni 

s ter  sp raw  woiskbwych generał Fa- 
h rycv  udekprow a1 wczoraj ną Placu 
Wolności 24 oficerów rezerw y  Złotym 
Krzyżem Zasługi i 17 Srebrnym K rzy­
żem Zasługi.

POGODA W E WTOREK.

Warszawa, 1 lipca. (Tel. wł.) Komu­
nikat Państwowego Instytutu Meteorc 
logicznego. Prawdopodobny przebieg 
pogody w  dniu 26 bm.: W  całym kraju 
dość oogodnie, potem zachmurzeni? 
wznstająae, nocząwszy od zachodu 
Polski. Clept >, jedynie w Poznańskie®
i w śMdku kraju po możliwych bu­
rzach, lekki spadek temneiatury. Staję 
wiatry miejscowe.
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Londyn, 1 lipca. (A W) „Daily Mai!* j są odwołane. Jak dalej donosi dziennik, 
donsi, t e  główna kwatera wojsk angiel w najbliższym czasie należy się liczyć 
skich w  Wiesbadenie otrzymała z Lon- j z wycofaniem wojsk angielskich z Nad 
dynu zawiadomienie, że tegoroczne ma renji. 
newry wojsk okupacyjnych w  Nadrenii i z = 0 =

f Idf !K Hit 19 tóioM W Htbfkl.

TRAKTAT W E R S aLSKI.

„Dziennik Poznański" Pisze.
T rak ta t w ersalski nie spelnit w szystkich 

naszych nadziei U trw alił w praw dzie za­
chodnie granice Polski, ale pozostaw ił p-zy  
Niemcach części Wielkopolski i Pom orza, 
narzucił W arm ii, M azurom i Górnemu Ślą­
skowi plebiscyty, które w danych w arun­
kach nie mogły w ypaść na naszą korzyść. 
Musieliśmy się rów nież zgodzić na fatalny  
trak ta t o mniejszościach narodow ych, sura 
w a dostępu Poiski do m orza została roz­
w iązana w  sposób połowiczny, bo Gdańsk, 
„miasto ongiś nasze" nie stało się mcm 
rzeczyw iście. Spraw ę naszych granic 
w scrodnicn pozostawiono w zawieszeniu

uzyskaliśm y zaledwie m andat czasow y w  
M alopolsce W schodniej. Ciężkich i Krwa­
wych walk, dl igich zabiegów dyplom ity- 
cznych trzeba było, aby uzupełnić dzieli) 
we; salskie. ab y  Polska sta ła  się tern, czein 
jest dzisiaj.

1 odczas kongresu pokojowego ściei aiy  
się dwa kierunki, z których ieuen rep re­
zentow ał Clem enceau, a drugi Lloyd U eor- 
ge. P ierw szy  z nich dążył do zaDezpiecze- 
nia Europie trw ałego  pokoju przez unie­
możliwienie Niemcom no\\ ego najazdu na 
F rancję; drugi natom iast, uważając, że An­
glia m ozoyw szy się ryw alizacji Niennee na 
nrorżu, osiągnęła najw ażniejszy ow oc zw y­
cięstw a, zm ierzał do w ytw orzenia na kon­
tynencie europejskim w arunków  w któ­
rych Niemcy m ogłyby odeg .ać  rolę Drze- 
ciwwag, w zrostow i ootęgi francuskiei.

Po tężna Polska była niewątpliw ie czyn­
nikiem wzmocnienia Francji. Koncepcję 
tą popierał zatem  Clem enceau, ale zw alczał 
Lloyd G eotge. W wyniku długich rokow ań 
przyszło do zaw arcia kompromisu, roz­
strzygającego sp raw ę w sposób połowi­
czny.

* * *

,.Gaz. W arszaw ska" pisze:
W iele z różnych stron podniesiono za­

rzutów  przeciw ko postanowieniom trak ta tu  
w ersalskiego Za niew ątpliw ie d u szn y  mu­
cami nie w yzyska ł należycie zw ycięstw a 
odniesionego kosztem  tylu k rw aw ych i 
n lekrw aw ych ofiar i że nie ustanow ił trw a­
łych i rzeczow ych gw arancji św iatow ego 
pokoju. Liga N arodów stw orzona postano­
wieniami tego trak ia tu , me jest I nie może 
być dostateczną rękojmią zapobiegającą 
próbom niemieckiego odw etu '

*  *  *

W ..Głosie P raw d y "  czytam y:
T rak ta t w ersalski daj Poisce tylko część 

naszej granicy Zachodniej, przyczem  nie u- 
względuił należycie naszych praw  na Sią- 
sku, w  W armii, na M azurach oraz naszego 
dostępu do m orza. C ała nasza granica od 
Spiszu,, S iąska C ieszyńskiego I Opolskiego, 
ora:: stan rzeczy, w y tw orzony  u ujścia 
W isły, św iadczą o niedociągnięciu rozstrzy  
gmęc do zas< d, na Których miał oprzeć się 
now y [ad w  Europie.

O każdy  m etr granic naszych, k tó re  nie 
zostały  w ytknięte w W ersaiu trzeba  było 
staczać ciężkie walki o-ężne 1 niemniej tru­
dne u tśiczk i przy  zielonych stołach konie- 
rencji. P roces tery torialnego form ow ania 
się Polski, zakończony dopiero 15 ma, ca 
1923 roku uznaniem przez wielkie m ocar­
stw a naszych wschodnich granic, w yw al­
czonych w zw ycięsk.ej wojnie z so w ie ta ­
mi, odbyw ał się w w arunkacti tak w yjąt­
kow o nieprzyjaznych, że tylko niezłomna 
wola, czerpiąca sw ą moc z  ducha n‘ec«xLe- 
głościow ego mogła je przezw yciężyć.

W szystkie „szczęśliwe konjunktm-y" mia­
ły  to  du siebie, że Polska była w nich zaw ­
sze przedm iotem  obcych in teresów : „w a­
lem ", „drutem  ko lczastym " lub „pomo­
stem " przeciw  kom uś lub dia kogoś, a ni­
gdy podmiotem w łasnycn praw

Dość było sam ych pozorów, iż całość 1 
niepodległość Państw a polskiego nie po­
k ry w a się z obcym  interesem , byśm y się 
znaleźli w  osamotnieniu. Św iadczy o tem 
rok 1920, św iadczą wspomnienia ze Spaa.

*  *  *

„Polska Zbrojna" pisz*-
Pew ien odłam  naszej opinji. nie m ogący 

do dziś dnia w yzbyć się hańbiącego upo­
dobania — czepiania się pańskiej klamki, 
nie p izestaje głosić, że „Polska zaw dzię­
cza swój byt T rak ta tow i W ersalskiem u", 
że to on pow ołał ią do życia ,

Po stokroć nie! T rak ta ty  m iędzynarodo­
we, a specja'nie pokojow e zazw yczaj nie 
s tw arzają  now ych stosunków . Uznają tylko j 
formalnie, stw ierdzają, pieczętują to, co już < 
poprzednio w y tw orzy ła  sam orzutna siła 
życia, wola i praca zbiorow ości ludzkich

Bte wyjeżfejącycn okazja
to Fi„t 7 osobowe dalekobieżne robi 

irę Lwów — Szczawnica Krynica — 
lakopane weźmie 4 5 osób i bagaż Zgło­
szenia do Słowa Polskiego pod „Pośpiech".
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DAJ GROSZ NA CELE TO W A. 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Messyk. 1 lipca. (PAT.) Po razp ie r-  1 
w szy  od blisko trzech lat była tu cele- ; 
browaua msza. iw . w  90 kościołach 
meksykańskich Do incyaentów me do­
szło.

Rzym. 7 lipca. (P A T ) Wczoraj w ba 
zylice św. Piotra  odbyła się uroczy- j 
stoSĆ beatyfkacji 0 0 .  Camporosso, !

Londyn. 1 lipca (AW.) Według do­
niesień z Lahore. woina domowa w Ai 

| ganistanie zbliża się ku końcowi. Nadir 
Chan podchodzi na Kabul z trzech stron 
i ma nadzieję w przeciągu najbuż- 

I szych dni zdobyć stolicę Położenie Ha

Warszawa, l lipca. (zo) B minister 
Czechowicz obejmuje z dniem jutrzej­
szym stanowisko naczelnego dyrektota  
Banku Ziemiańskiego w Warszawie. 
Na stanowisko to powołała p. Czecho- 
w cza rada nadzorcza banku, która po-

W arszawa, 1 lipca. lG) Doradca fi­
nansowy Banku Polskiego, p. Devey, 
który, jak wiadomo, wyjechał w ubie­
głym tygodniu dc Rosji, bawił przez 
kilka dni na Ukrainie, poczem wyjechał

Kto wygrał
W a rezawa, 1 lipca. (AW) W  dzisiej­

szym dniu ciągnienia premiowej po­
życzki denarowej padły  następujące w y  
grane:

8.000 doi. nr 917280.
3.000 doi. nr. 083244.
1000 doi. nr. 579787 264779 229149 

386905 9459U9.
500 doi. nr. 247759 945045 563u65 

992475 999528 043675 927384 117907

Trzy ziazdy
Poznań. 1 lipca. (PAT) Dziś pized- | 

potudn;em odbyła się tu akademja Zwią j 
zku Adwokatów Polskich, która odby­
w ała  w  Poznaniu swój doroczny zjazd. 
Referat o  Związku Adwokatów Pol­
skich jego celach i organizacji wygłosił 
sekretarz Związku adw okat Argasmski 
ze Lwowa.

Dziś rozpoczęły się tu obrady zjazdu 
delegatów kół chemików studentów 
tzkół akademickich w  Polsce. Obrady 
zjazdu potrwają do 6 lipca.

AKADEM JA KU CZCI

Poznań, l lipca. (PA T). Dziś odbyła 
się tu wielka manifestacja ku czci S ta ­
nów Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej w  związku ze zbiiżającem się na­
rodów tm  świętem Ameryki. Z iniataty 
w y  komitetu obchodu pod przewodni* 
ctwem wicew ojew ody G^onziewicza 1 
prezydenta  miasta Ratajskiego urzą­
dzono w  westybulu reprezentacyjnym 
P. W. K. uroczysta  akademie, 

i Estradę westybulu przyozdobiono 
1 kwiatami i zielenią z mównicy zaś po­

w iew ały  sz tandary  am erykańskie  1

W  godzinach popołudniowych uda! się 
do bazyliki Ojciec Św. w  celu uczcze­
nia nowego błogosławionego. P rz y  ak­
cie tym  byli obecni kardynałowie, 
członkowie korpusu dyplomatycznego, 
szereg wybitnych osobistości i tłumy 
wiernych. W  drodze do bazyliki Papież 
był gorąco witany przez zebrane tłu­
my,

w opresji.
bibullaha jest o tyle gorsze, że z powo 
du wycofania się wojsk Nabi Chana 
z afgańskiego Turkestanu do Rosji so­
wieci ieJ( musi on rzucić większe siły 
na póinoc.

stanowiła przystąpić do reorganizacji i 
dalszej konsolidacji banku. P. Czecho­
wicz już dziś przybył do Banku Zie­
miańskiego ceiem zapoznania się z pta- 
cami tej instytucji.

do Moskwy j Leningradu. Pobyt p. De- 
vey‘a w  Rosji, k tóry mial potrwać kil­
ka tygodni, będzie skłócony. P. Devey 
powraca do W arszawy już w  uoniedzia 
lek 8 bm.

dolarnu-Kg?
753941 742177.

100 doi. nr. 506322 587572 674433
994365 1U3663 02U101 356001 391812
435499 965326 705955 461109 118345
277595 425400 997113 360192 128003
463072 235651 604654 828401 298407
036759 985509 964204 192832 81731.3
825368 413575 571643 144753 266155
747737 981581 40.3662 255385 479693
939972 594216

w Poznaniu.
Od wczoraj obraduje w  Poznaniu 

IV Zjazd lekarzy w eterynary jnych  oraz 
Zrzeszenia lekarskiego weterynaryjne- 

I go Rzeczypospolitej Polskiej, 
j po /nań ,  1 lipca. * (PAT) Obradujący 

tu od dwóch dni zjazd lekarzy w e te ry ­
naryjnych uchwalił dziś po długiej i o- 
źywionej dyskusji połączyć wszystkie 
dotychczasowe związki lekarzy w ete­
rynaryjnych w  jedno ogólno polskie 
zrzeszenie.

AMERYKI NA P. W. K.

polskie. Salę wypełniła tłumnie pu­
bliczność Mięćizy innymi przybył na 
uroczystość liczny zastęp Sokołów po1 
skich z Ameryki, z prezesem  Związku 
drem Starzyńskim na czele, delegacja 
Sokolstw a jugosłowiańskiego, czecho­
słowackiego itd.

Akademie z asa  ił prezydent Ratajska 
kończąc okrzykiem na cześf prezyden 
ta St, Zjednoczonych H erberta  rloo- 
vera  Okrzyk ten zebrani z entuzja­
zmem oowórzyM, a orkiestra wojsko­
w a odegrała  hjTnui na roaow y  am ery­

kański.
Następnie prof. Dembiński wygłosi'*: 

obszerne przemówienie o roli Stanów 
Zjednoczonych w  historii ostatnich 
lat. w  szczególności zaś w  czasie w o j­
ny światowej.

Na zakończenie zebrani uchwalili w v 
s łać  do prezydenta  Hoovera depeszę z 
życzeniami pomyślności dla Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej 
o raz  z w yrazam i czci dla p rezydenta  
Hooyera.

WIELKI LĄD POD BIEGUNEM 
POŁUDNIOWYM?

Wiedeń. 1 lipca. (PAT.) Dzienniki 
donoszą z W aszyngtonu: W edług de­
pesz iskrowych, które nadeszły d o W a  
szyngtonu, kap. B yrd  odkrył na te ry ­
torium bieguna południowego kilka ty ­
sięcy kilometrów kw adratow ych ziemi.

B yrd z samolotu sporządzi? mapę te 
go terytorium, poczem wylądował, aby 
przedsięwziąć badania naukowe. P o ­
czyniono liczne zdjęcia fotograficzne 
pasma górskiego, które sięga w ysoko­
ści 5.000 stóp.

LOTNICY Z „NUMANTli" WRACA JA 
DO MADRYTU.

Madryt. 1 lipca (A W.) Uratowani w  
pobliżu Azorów lotnicy hiszpańscy, 
k tórzy  na samolocie „Numantia" za­
mierzali przelecieć Atlantyk przybędą 
jutro do Madrytu. Lotnicy d załoga 
statku angielskiego „Eagie", k tó ry  u- 
rarował Hiszpanów będę udekorow a­
ni o rderami przez Prim o de Riverę.

TAŁSZFRZE POLITYCZNYCH 
DOKUMENTÓW PRZED SADEM.

Beriin, 1 lipca. (PAT.). P rzed  są- 
demt utejszvm rozpoczął się dziś sen- 
zacyjny proces przeciwko fałszerzom 
dokumentów politycznych: b. rzeczy­
wistemu radcy  stanu W łodzimierzowi 
Orłow ow i i igentowi politycznemu b. 
ofice-owi armii carskiej • Michajłowicz 
Pawłonowskiem u, a resz tow anym  w 
lutym wskutek doniesieflia korespon­
denta  amerykańskiego Gzickerbockera 
któremu Paw łonow ski zaoferował dwa 
falsyfikaty szyfrow anych dokumen­

tów sowieckich. maj‘acych skompromi­
tow ać sena to iów  am erykańskich • Bo- 
raha i Norrisa iako tych k tó rzy  za 
cenę 100.000 doi. o trzymanych od rza 
du sowieckiego, mieli się zobowiązać 
do przeforsowania uznania Sowietów 
przez Amerykę.

Proces ten wzbudził w  szerokich ko- 
łacn politycznych Berlina nieoywale za 
interesowanie, objawiające się w  obec­
ności przedstawicieli mimster s.twa 
Reichswehry, ministerstwa spraw  w e ­
wnętrznych i prezydium policji na roz­
prawie. Obecny jest również przedsta­
wiciel ambasady sowieckiej w Berlinie.

Oskarżeni tłumaczą się, że m otywem  
ich działalności fałszerskiej nie była 
chęć zysku, lecz w yłącznie tylko nie­
nawiść do bolszewiznm,

NADESŁANE,
(Za te rubryką R td a k d s  nie odpowiada.)

WAŻNY KOMUNIKAT!
G prasza się Szanow ną Publiczność o 

łaskaw® zwiedzenie sklepu z cukram i i 
czekoladami

firmy JANA HOFUNGEriA
w e Lwow ie, p rzy  ul. R utow skiego 1. 8
k tó ry  to sklep po 35 latach istnienia, zo­
sta ł na now o zrekonstruow any i w yposa­
żony w najnow sze urządzenia, k tó re  od­
pow iadają wszelkim w ym ogom  hygjeny i 
este tyk i. Zarazem  zw raca się uwagę, ie  
sklep z cukram i przy  ul. Kopernika 1 26 
nie jest rilją firm y H oefingera, lecz pry­
w atną w łasnością p. W incentego Kuźnie- 
wicza. k tó ry  utrzym uje na składzie w y- 
roby firm różnych.____________________ 5894

OSTRZEŻENIE. ~  *
Oświadczam, że żadnych . długów 

mego syna Franciszka Hoeschla, stu­
denta P o l  techniki Lwowskiej, płacić 
me beaę i iaanych  zobowiązań jego 
nie będę pokrywał. 58a9

Inż Franciszek Hoeschl 
Kraków

P. Czechow cz dyiektcrem banku.
I cietiinem ud ntszegi ko-espondeniś.i

— □ =

P. C m y  skrócił pobyt w Rosji.
I eietonem od naszego Ko-espondenta.)
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Ideologia obozu flarudmuetio.
5. Fruzes o ei c p i ustroju korporacyjnym.

W  roku I92b „Zespól Stu‘‘ w ydal 
moja broszurę pt. „Podstaw y narodo­
wego myślenia i narodowej polityki".

W  broszurze tej postawiliśmy tezę:
„W ładza  najwyższa należy do naro­

du. NarOd wiadzę  tę  sprawnie przez 
Krupę rząazącą, jaką w y tw arza  w so­
bie na drodze naturalnego doboru. Elita 
rządząca opiera sie moralnie i fizycznie 
na organizacji wszystkich narodowo 
czynnych obywateli, a władze sw ą w y 
konuię przez ludzi kompetentnych i 
p rzy  pomocy społecznych korporacyj“.

Uzasadniając powwższą tezę Dowie­
działem m. i. na str. 33.

„Różnica między dotychczasow ym  
ustrojem parlamentarnym, dernoliberai- 
nym- a jutrzejszym, narodow ym  leży 
w  sposobie tworzenia elity rządzącej, 
i w  elity tej charakterze".

Wychodziliśmy bowiem z założenia,
że przy każdym ustroju władza w  

państwie znajduje się zaw sze faktycz­
nie w  ręku pewnej grupy ludzi, pewnej 
rządzącej elity,

a  następnie,
że charakter tej elity, to czem ona 

jest i jaką jest, zależy w  mierze rozr 
strzygającej od ustroju, przy  k tórym  
elita ra powstaje.

Problem  więc władzy, problem rzą­
du dobrego jest. przedewszystkiem za­
gadnieniem wytworzenia takiego u- 
stroju, k tó ryby  sprzyjał powstaniu i 
zapewniał dojście do w ładzy grupie 
oędącej istotnie emanacją woli ogólnej 
narodu, będącej istotnie elitą jego naj­
lepszych i najbardziej twórczych sił.

Stwierdziliśmy dalej, że ustrój par­
lamentarnie i hberalnie dem okratyczny 
jest zły, Domeważ sprzyja w y tw arza ­
niu się i zapewnia rządy grupie, która 
jest elitą demagogów i aferzystów, za­
wodowych agitatorów, agentów talEch 
lub innych gruDowych i niegrupowych 
interesów, także i obrych  interesów.

Opowiadając; się więc przeciw p a r­
lamentarnej demokracji opowiedzieliś­
my się przeciw mej także i dla tej racji, 
że elita, jaka przy tym. ustroiu docho­
dzi do w ładzy  — zwłaszcza iuż tam, 
gdzie, jak w Polsce, ludność nie jest 
narodow o skonsolidowaną — musi być 
możliwie najgorszą

Prof Grabski, k tóry  gdzieś coś s ły ­
szał, że „Zespół Stu“ „zachwala rząd 
elity", nie zadawszy sobie trudu, aby 
zapoznać się z tern, co faktycznie o tej 
elicie piszemy — uderzył z całą gw ał­
townością w  rzecz sobie nieznaną: w 
elitaryzm.

Atak swój rozpoczął od wielk.ego 
odkrycia nieznanej dotąd nikomu, to 
znaczy jemu samemu, prawdy, że „ró­
żne byw ały  w różnych czasach i k ra ­
tach elity". Aby zaś jak najbardziej 0 - 
brzydzić samo pojęcie elity, tyle z wi­
ny naszej budzące w nim złych i nie­
nawistnych uczuć, zapewnia, że elitą 
była zgraja opryczników Iwana G ro­
źnego. oraz banda „albaóczyków" księ­
cia Karola Radziwiłła, panie Kocnanku. 
Na wypadek, gdyby to jeszcze komuś 
nie wystarczyło, zwraca prof. Grabski 
uwagę, że za elitę uważali sie i inde- 
pendyści Cromwella i Jakobini fran­
cuscy 1 — co najstraszniejsze, bo nai- 
bl.ższe — bolszewicy rosyjscy.

Jedna tyJko z wszelkich możliwych 
elit nie budzi w prof. Grabskim odrazy: 
— „elita z urodzenia", ale jedna jedy- 
trie znajduje petne jego uznanie: „elita 
z wyboru".

Kto jak kto, ale prof. Grabski który 
mianował w  swojent życiu tyle j tak 
liczne zastępy posłów, wybieranych 
następnie przez lud, wie chyba najle­
piej, że iakże i repi ezentacia demokra- 
tycznie-parlamentarna tylko .fikcyjnie 
pochodzi z wyborów, faktycznie zaś 
iest mianowaną przez sztaby poszcze­
gólnych partji. W y b o rcy  wybierają 
kandydatów, wyznaczanych przez taką 
lub inną grupę demagogów i agitato- |  
rów partyjnych, której przewódcy za 
pomocą m anow anej  przez siebie re ­

prezentacji parlamentarnej stają się 
grupą rząuzącą, sami, lub gdy się nie 
uda, to  w połączeniu z orzewódcami 
innych jeszcze oartyj.

Wie również p. Grabski doskonale 
z własnej praktyki i w łasnych osta ­
tnich doświadczeń, ze żadna partia nie 
wybiera  nigdy swych władz kierowni­
czych, ale, że władze te sa z reguły 
wybierane w  składzie, wyznaczonym 
przez grupę rządzącą danei partji, 
grupę, która tw orzy  s'e sama przez 
w łasny  swój dobór, a dobiera się z lu­
dzi dla partji i partyjnej roboty najuży- j 
teczniejszych, nigdy zaś z najgodniej­
szych: tych, ieśli się w c:ąga do akcji, 
to dla wystawienia na szyldzie, k tóry 
jest reklamą i osłoną pracującego re­
alnie przedsiębiorstwa.

Elity nie można ani wybrać, ani mia­
nować.' Elita tw orzy  sie sama. a* to, z 
jakich dobiera się ona ludzi, aby dojść 
Jo  w ładzy  na drodze w yborow  czy 
nominacji, zależy od ustroju. Jeśli musi 
dochodzić do w ładzy  na drodze w ybo­
rów — jest możliwie najgorszą, gdyż 
droga ta, jest d roga kłamstwa, oszu­
stwa, korrupcji, sp rzed aw an ia ' i  kupo­
wania sumień ludzkich, demoralizowa­
nia I deprawowania narodu, jest grą na 
najgorszych popędach ludzkich pa roz­
budzanych nienawiściach, na schlebia­
niu głupocie i ciemnocie.

Skoro prof. Grabskiemu droga ta się 
podoba, i jeśli mu się podoba jedynie 
elita tw orząca się przy takim ustroju— 
trudno dyskutować - jest  to także

kwestją gustu i w łasnego samopoczu­
cia.

Tylko poco zakryw ać  praw dę fraze­
sem „o elitach z wyboru", które się 
przenosi nad „elity z mianowania"?

Gdy jedno i drugie jest niedorzeczno­
ścią, którą zroazil w iatrak  ustaw !ony 

przez samego p. Grabskiego iego nie­
znajomość zagadnienia i ideji, z k tó ry ­
mi, zdaje się mu, że walczy,

Prof. Grabski jest wrogiem nie tylko 
„rządów elity", aie także i ustroju kor­
poracyjnego. '

Wie o tym ustroju równie mało, wre 
właściwie to tylko, że były  w średnio­
wieczu korporacie, że „mogą się stać 
mocnym fundamentem państwa w ło­
skiego", a pozatem, nie ohce-usti ojn kor 
poracyjnego dia Polski, ponieważ — 
jak twierdzi — żadna ustawa nie zdoła 
uczynić korporacji, ło jest jednego, du­
chowego zespołu z kupca lub fabry­
kanta sjonisty i kupca lub fabrykanta, 
należącego do Strzelnicy, Gwiazdy czy 
Sokola."

Przyznaję, że nie żywimy tak wiel­
kiej dziejowej ambicji, aby z kupca sjo­
nisty i z kupca należącego do Strzel­
nicy, tw orzyć jeden — i to kon.ecz.iie 
duchowy — zespół i aby dia tego 
wzniosłego celu — tw orzyć  korpora­
cje.

„Duch", panie profesorze, unoszący 
się nad ' wspólczesnemi korporacjami, 
to idea produkcji, idea solidaryzmu i 
idea służby dla gospodarczej potęgi 
państwa i całości narodu.

Organizacja korporacji inaczej niż 
demoparlamentarna konst.rukcia Kas 
Chorych czy Izb przemyslowo-handi.— 
jak p. Grabski najfałszywiej sobie w y ­
obraża — nie s tw arza  żadnych tere­
nów dla partyjnych czy narodowościo­
w ych rozgrywek, i żadnych możliwo­
ści dla propagandy „ducha" jakiegoŁ 
kolwiek stronnictwa.

Stąd też nie kto inny, iak właśnie 
syjoniści i Undo najgwałtowniej prze­
ciwstawiają się ideom ustroni korpo- 
racyjego. Dla tych samych poiityczno- 
partyjnych pobudek co „Zw. Lud. 
Na ‘ i wszystkie inne stronnictwa, 
pracujące w  parlamentarnej demokra­
cji.

Bronią racji swego istnienia.
Należy więc o twarcie powiedzieć, 

jestem przeciwnikiem ustroiu korpora­
cyjnego, gdyż stoję tw ardo na gruncie 
parlamentaryzmu, na gruncie gospodar 
czego i politycznego liberalizmu

O twartość taka — nie jest jednak 
cechą demoparlamentarnych charakte­
rów.

Bronią niekompetencji jest frazes, 
bronią demagogji jest kłamstwo.

Walka z frazesem i z kłamstwem 
jest smutną koniecznością każdej walki 
z wszelką liberalnie demokratyczna 
ideobgją, nic dziwnego, że także i w 
tej jej niby narodowej postac i, . jaką 
przedstawia ideologja byłego „Zw. 
Lud. Nai.“, po-az pierwszy tak  jasno 
ustaim prof. Graoskiego wyrażona.

W acław Meibaum.

„Tydzień rolniczy". Pawilon Zwią

Poznań w czerwcu.

Za parę dni rozpoczyna się w  Pozna­
niu, w  ramach PWK., wielki „tydzień 
rolniczy", którego inaugurację stano­
wić będzie otwarcie olbizymiej, naj­
większej dotąd w  Europie w ys taw y  ho 
dowlanei koni i bydła, a zakończenie 
zjazd Związku Ziemian. Dzięki temu 
tygodniowi, zwłaszcza zaś dzięki w spa 
niałej w ystaw ie hodowlanej, uwaga ca­
łego kraju skieruje się choć przez dn: 
parę na nasze rolnictwo i tych, k tórzy  
mu służą' na naszych zam ian. W spa­
niały pokaz swego dorobku przedsta­
wili oni już zresztą w  dziale rolniczym 
PW K

Pawilon Związku Ziemian wznosi się 
w końcu, szerokiej, pieknej aleii, zam y­
kając niejako w ystaw ę działu rolnicze­
go. Jes t  to biały, m urow any pałacyk 
o czterech w ysmukłych kolumnach, 
wysokich, podłużnych oknach i płaskim 
dachu. Nad kolumnami widoczna zdała 
Płaskorzeźba, w yobrażająca rolnika z 
pługiem, odizucaiacym szeroka skibę 
roli. Rzeźba ta jest dziełem d. Anny 
Kw .eckiej z Dobrojewa. W netrze pa­
wilonu urządzone z ogromnym sma­
kiem, a nawet wytwornością, W cho­
dzącego do pawilonu uderza mnóstwo 
tablic i w ykresów , rozwieszonych po 
ścianach głównej sali. Widok na oko 
groźny S ta tystyka! Figury, cyfry, ale­
goryczne obe!lski, prostokąty itp. roz­
maitej wielkości i rozmaitej barwy. Po 
bliższem przyjrzeniu się jednak tym 
obrazkom musi się stwierdzić że dają 
bardzo jasny pogląd na rzecz, którą 
przedstawiają. Ponadto spotkałem za­
raz u wejścia wybitnego działacza Zwią 
zku Z iem ńn p. Stanisława Dembińskie­
go, który bardzo uprzejmie podjął się 
roli cicerone‘a i udzielił mi cennych 
wyjaśnień o historji pawilonu i o oka­
zach w  nim rozmieszczonych.

Pawilon został zaprojektowany przez 
p. Franciszka Kwileckiego, a w ykona­
ny przez architekta Stanisława Miecz­
kowskiego, twórcę w i (fiu pałaców i

Listy z Poznania.
(Koresp własna „Słowa Polskiego").

zku Ziemian. — Pouczające w ykresy I 
Dział historyczno - reprezentacyjny.

dworów Wielkopolski. Inicjatywę do 
budowy dala Naczelna Rada Organi­
zacji Ziemiańskich w W arszaw ie, która 
z ogromną energja i wielkim nakładem 
pracy zajęła się wj konaniem licznych 
wykresów statystycznych, stanowią­
cych dziś istotną treść  w ystaw y Zwią­
zku Ziemian, pozatem zaś zgromadziła 
z pałaców i dworów ziemiańskich ca­
łej Polski cenne pamiątki historyczne 
i dzieła sztuki. Organizacją w ystaw y  
ziemiańskiej kierowali pp. Adolf Bniń- 
ski, o. w ojewoda poznański, dalej Jan 
Żółtowski. Fri Kwilecki, Jan Stecki, 
Józef Pleszczyński, Fr. Humnicki, Ka­
zimierz Dąbrowski, W iktor Szołdrski, 
Stanisław Dembiński oraz  prezes Rady 
Naczelnej Kazimierz Lubomirski. Ich 
jest zasługa niezmiernie sta-auny do­
bór przedmiotów, zdobiących pawilon, 
i umiejętne ich rozmieszczenie.

Z pięciu sal pawilonu zajęty Związki 
Ziemian cztery, piątą oddaiac Wileń­
skiemu Bankowi Ziemskiemu. Serce 
W y s taw y  Ziemiańskiej stanowi środko 
wa, główna sala pawilonu, zawierająca 
przedewszystkiem bogatą serię bar­
wnych, artystycznie  w ykonanych w y ­
kresów statystycznych, ilustniiących 
rolę społeczno-gospodarczą większej 
własności w Polsce. Od s ta tystyk  o 
charakterze ogólno-ekonomieznym. po­
przez szereg specjalnych, obrazujących 
poszczególne dziedziny wytwórczości 
folwarcznej, aż do w ykresów , uwido­
czniających państwowo-tworczą, naro­
dową i społeczną działalność ziemian, 
przesuwa się przed oczami widza ca ­
łokształt pracy większej własności i jej 
zasług w odrodzonej Polsce. ■' Mamy 
więc tam graficznie przedstawiony po­
dział ziemi w  Polsce, jej użytkowanie, 
obtaz meljoracji rolnych, zużycie na­
wozów sztucznych, produkcje rozmai­
tych gatunków zbóż, zobrazowanie ho­
dowli konia i bydta, rozwói nasienni­
ctwa Ud., a wszystko zarówno w od­
nieś emu do wielkiej, jak i malej w ła­
sności. Poza tem są grafikony, obrazu­
jące udział ziemiaństwa w pracy na-

graF.eony. — Rola ziemiaństwa, —

rodowej i społecznej, a także schemat 
organizacji ziemiańskiej.

Z kolei przeszliśmy z p. Dembińskim 
do dalszych sal, które mają iuż inny 
charakter, pełnią one mianowicie rolę 
reprezentacyjną, a równocześnie zazna 
jamiają najszersze koła z wielowieko­
wym dorobkiem kultury staroszlache- 
ckiei i ; iemiańshiej, oraz z działalno 
ścią ziemiaństwa od czasów pierwszej 
Rzplitej przez okres niewoli, do cnwili 
odzyskania niepodległości. Są więc nie­
jako uzupełnieniem tamtego działu, o- 
brazującego ■ przedewszystkiem pracę 
gospodarczą. Dziejową misje rycerską 
ziemiaństwa ilustruje namiot Kara Mu­
stafy, zdobyty  pod Wiedniem, a Przy­
wieziony obecnie z Wilanowa, dalej 
sprzęt wojenny z tych czasów, liczne 
pamiątki po hetmanie Janie Tarnow ­
skim: buława, rząd i siodło. Dostar­
czył tych ostatnicli pałac w Dzikowie, 
skać ;również nadeszły liczne portre ty 
Tarnowskich, m. i. wspaniała postać 
prof. Stanisława Tarnowskiego, tak do­
brze. we Lwowie znana z czasów sej­
mu gaiicyjsk;ego. Są też pamiątki po 
rodzinie Sanguszków, są rozmaite pa­
miątki Kościuszki i ks. Józefa, jest też 
szabla Batorego. Są wreszcie Dorl re iy  
bohaterów z okresu walk napoleoń­
skich. r. 1831 i iSfi3. W  tnnei znowu 
sali widzimy cenne a rrasy  i makaty 

! dalej zaś kolekcję wspaniałych pasów 
I sluckicli. A na icli tle galeria portretów 

ziemian wszystkich dzielnic Polski, któ 
rzj ' wyróżnili się na niwie pracy; kul­
turalno-społecznej, jak Adam Czarto­
ryski, Andrzej Zamoyski. Edward Ra­
czyński i w. i. Ozdobę tego pawilon 1 

stanowią wreszcie liczne akwarele Po­
łata, zbiór fotografii pałaców i ma a- 
tków ziemiańskich oraz rozliczny cli 
fundacyj.

Pawilon Związku Ziemian iest bcz- 
sp zecznie i bardzo interesujący i bar- 
1 zp  pouczający, zwiedzić go więc po 
vinn: w szyscy, k tórzy będą na PWK 
w Poznaniu.

(tr.)
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Z sali koncertowej.
Doroczny koncert uczniów i uczenie 

lwowskiego Konserwatorium Pol, Tow. 
Muz. kursu koncertowego świadczył 
chlubnie o wybitnie wysokim poziomie 
tej największej w Polsce instytucji mu­
zycznej. Z klas fortepianowych wyró­
żnili stę: wysoko już zaaw ansow ana
pianistka p. Lisicka-Kozecka (ucz, prof.. 
Ottawowei), która posiada też wiele 
zalet technicznych swojej znakomitej 
Mistrzyni, oraz utalentowany (ucz. 
prof. Tarnawskiej) Fr. Portnoj, który 
pięknie odegrał Chopina Krakowiak. Z 
klasy śpiewu znanych i cenionych pe­
dagogów (prof. Dianiego) p. Legeżyń- 
ski, występujący już niejednokrotnie z 
powodzeniem na koncertach, oraz p. 
Domiszewska (ucz. prof. Kozłowskiej) 
młodziutka śpiewaczka koloraturowa, 
obdarzona bard to rozległa skalą i dużą 
technika głosowa, pozwalającą jej na 
śpiewanie oper tak trudnych, jak Mo­
zarta „Uprowadzenie z Seraiu“. Klasa 
prof. Wolfsthala przedstawiła utalento­
wanego tięz. p. f ischa, k tóry  ze zrozu­
mieniem odegrał Vitali‘ego Chacotine i 
p. Nowaka, k tóry  zebrał sporo okla­
sków za braw urow e odegranie kon­
certu D-moll Vieuxtempi’‘a. Ponad ca­
łym  tym zespołem wyróżni! sic dojrza­
łością artystyczną  p. J, Drohomirecki 
(uczeń doskonałego pedagoga i m uzy­
ka prof. Sladka), który odegraniem 
Czajkowskiego Warjacji na temat ro- 
coco porwał wprost słuchaczy. Dzielny 
ten czelista, jak się dowiadmemy zo­
s ta ł  powołany do Kons. Państw ow ego 
w  Katowicach na stanowisko profeso­
ra, co przynosi niemałą chlubę jego 
profesorowi oraz Kons. Pol, Tow. Mu­
zycznego, gd t 'e  facbow’a i wysoce  o -  
wocna praca profesorów corocznie ty ­
lu muzyków i a r tystów  daje nietylko 
Polsce, ale i zagranicy.

Zastępca.
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PAMIĘTAJMY O CFLACH I ZADA. 

NIACH TOW 4RZYSTW A SZKOŁY 

LUDOWEJ.

Z TEATRU MAŁEGO.

Poławiacz rioni.
Sztuka w 3 aktach Jana Sarment‘a, przekład Bolesława Gorczyńskiego.

Oto sztuka Dickna i szlachetna, w y ­
grana przesubtelnym smyczkiem na 
najczulszych strunach duszy. Za p rzy ­
wiezienie tej sztuki do L w ow a i za za­
znajomienie go z tej autorem praw ­
dziwa wdzięczność należy się W ęg ier­
ce.

Sarmcot, ton poeta cichy i dyskre t­
ny. przem awiający akordami molilowe- 
mi. deliikatnemi jak pajęczyna pól je- 
sienych. którą otula głębokie tradycje 
swych bohaterów, stał się nam odraza 
bliski, bo to jakby brat rodzony nasze­
go Szaniawskiego. Tytko o wiele smu­
tniejszy tylko duchem w mgłach pól 
nocy pogrążony.

UmysłoWość i uczuciowość jego nie 
zupełnie tkwią korzeniatr ' w  'as ie  ro­
mańskiej. szczególnie galilickiej, lego 
w ybm ały  romantyzm ma w sobie Pier 
wiastkl skandynawskie i słowiańskie. 
Jest coś z Hamsuna w  tym przeroście 
uczucia, w  tern zapamiętaniu Sie w  ml 
łości, w  tych rozdzierających zamilczę 
irach, pokrywających, iak powódź 
k rw aw e przepaście uduchowionego e- 
-otyzmu. A ów bohater dramatu Tar. 
k tó ry  szalał z miłości, czyż nie p rzy ­
pomina naszego sławnego obłąkańca 
miłości, mickiewiczowskiego Gustawa 
z ..Dznićów“ ?

Test też w tym dramacie widoczny 
w pływ  Jlnęna. nie tylko w  przeziera 
jąeej zeń pesymistycznej koncepcji ży ­
cia, ale przedewszystkicm w  jego sym 
hołice Svmboh'czny j ibsenowski ie.st 
już sam tytuł dramatu, znaidujacy peł­
ne uzasadnione w  zewnętrznej i w e ­
w nętrzne ' jego akcir, a skonstruow any 
w  sposób przypominający żyw o białe'' 
konie Pomersholmu. wieże bndowni 
czego Sotnessa. dzikie kaczki i pisto­
le ty  Heddy Gabler. Tu odrazu natknął 
sic tłumacz na grę słów. będąca trud 
nosem nie do pokonania w  polskim 
przekładzie. Bo ombre rodzaju żeńskie 
go znaczy cień, ale ombre rodzaju m ę­
skiego oznacza pewien gatunek ryb z. i 
m dzm y pstrągów. Les ombres zatem, 
których poławiaczem jest obłąkany  
•łan — to sa i ryby. ło w o n e  przez nie 
go w strumieniu z zapaleni, choć stale 
bez powodzenia 1 równocześnie cienie 
zapomnianej przeszłości, k tóre  on n- 
chwycić usiłuje swą zamroczoną pa­
mięcią. Gorczyński, tłurnaczac sztukę 
Sarm ent‘a. p róbow ał u trzym ać symbo 
liczny związek francuskich synonimów 
dajac owym rvbom Jana nazw ę „cie­
nie - rycerze*1 co oczywiście jest sztu­
czne. bo — o ile mi w iadom o — na- 
z w "  takiej nie zna ic h ^ o g ic z m e  sło- 
'wrnrfwn nn!s':ie.

Są też  w  tym  snggestywnym  dra­
macie zr ęczne zużytkowania nowocze 
snego freudyzmn, które  jednak ukryte 
są w tęczowo-srebrnyoh muślinach cza 
rującei ooezT.

Już samo suche podanie treści dra­
matu mówi wiele o artystycznej fine­
zji twórczości Sarm ent‘a. Jan, młody 
utalentowany poeta, mający piękną 
nrzyszlość przed sobą. pokochał w  
Paryżu  całą sw ą  przesnbtekią duszą 
— tak .iak kochał liamsunow.ski poru­
cznik Glabn dziewczynę, która w ów ­
czas nie była jeszcze godna jego mi­
łości. Spragniona życia i podbojów 
Nelly rozdzierała dusze jego zalotnoś­
cią. clńodem. duma. żądaniem .głoś­
nych dytyram bów  od człowieka, k tó­
ry mógł się zdobyć zaledwie na naj­
cichszy gest w ew nętrzny. Cierpienia 
miłosne doprowadzają przeczulonego 
Jana do obłędu, k tórv  jednak objawia 
się w  formach łagodnych i dla otocze­
nia raczej miłych. Choroba tego pole­
ga na tern, że. mając pełna świado­
mość teraźniejszości, zatracił całkowi­
cie pamięć przeszłości. Nadto ma m a­
nię wyszukiwania w  ludziach podo­
bieństw do rozmaitych zwierząt. Zre­
sztą jest prawie szczęśliwy, jest dob­
rem. pogodnem. serdecznctn dzieckiem, 
które kocha nad życie matkę i b r a ’a, 
a największa rozryw kę znajduje w lo 
w ien iu  ow ych  „cieni-rycerzy '* , któ­
rych wędka jego nigdy uchwycić nie 
umie.

Matkę zapewnili lekarze, że Jan be- 
dzie uleczony, gdy zdoła sobie przypo 
rnnieć choćby jeden szczegół ze swej 
przeszłości. Zaprasza wiec do siebie na 
wieś JTei'1 v, przekonana, że ona jedna 
zdoła tego cudu dokonać. Ncłiy podoi 
mnie sie tego dzieła samarytańskiego i 
odrazu doznaic radosnego rozczarow a­
n y .

Jan okazuje się nie jakimś posępnym 
ibsenowskim Oswaldem, ale przemi­
łym fimhista. którego ona teraz dopie­
ro pokochała nrłnścią  prawdziwą i gó 
dna i ego duszy. Jan  Doznał ją. ale cała 
tragedia przeszłości nie odży ła w jego 
pamięci. W  Nelly widzi z poczajku tyl 
ko sym patyczna znajoma, która w y -  
szia zamaż za . człowieka, podobnego 
do oficerskiego konia**, a gdy się do­
wiedział. że test wolna, budz.i s:ę w  
mim d aw ny  płomień miłości, a 'e  zrazu 
leszcze bez  świadomości identyczności 
przedmiotu. Dopiero gdv przy pomocy 
dawnego swego notatnika, k tóry  mu 
Ndlly w  szczęśliwej chwili pokazała 
odzyskał i te ^wiadomość. :t z nia pa­
mięć przeszłości i z d ro w i '  szczęście

tego dochodzi do szczytu. Lecz trwa 
bardzo  krótko, bo rozw iew a je kon­
wikt uczuciowy z bratem. Renć, k tóry 
cotad poświęcał się dla criei rodziny, 
którego złamało pierwsze jego malżeń 
siwo. pragnie teraz sani nareszcie być 
szczęśliwym. A szczęściem dla niego 
jest Nelly, którą  on także pokochał. 
Przypuszczając mylnie. *e miłość Nc1- 
ly dla Jana iest tylko g-ą. btościwem 
kłamstwem, w  porywie egoizmu nie 
w aha sie zniszczyć szczęście brata, 
wm awiając w  niego, że  NeLly
nie jest tą  kobietą, k tórą  on
niej, która matka podstawiła dia wyie 
czenia go z obłędu. Jan którego umysł 
nie odzyskał jeszcze dawnej jasności, 
uwierzył. Nowego cios i. k tó ry  nań
spadł, znieść już nie ma siły. Budzi Się 
w n m żądza śmierci. P o  raz pi rw szy  
dochodzi do złowienia swych synibcii 
cznyeh ryb. zabijając je ?• rewolweru, 
a  porem w ystrza łem  z tego samego re 
wołwern kładzie kres swemu życiu. 
Konając ma jasnowidzenie swej pomył 
ki. Cytuje ostatnie słowa wiersza, k tó ­
ry  w czasie rekonwalescencji napisał 
dla Nedily: „i cień chwyciłem w obie 
recc“.

Tę przcsubłcina treść ujął Sa.mtent 
w  formę godna p ra w d z w e g o  poety.

W ęgierko jako interpretator rob Ja ­
na zasiuzył na bezwzglebCe, uznanie. 
Podkreślił wszystko, co w  tej niezwy­
kłej postaci iest piękne, poetyckie i 
przedziwnie delikatne. P. Karolina Łu­
bieńska. występująca również gościn­
nie ar tystka  teatru łódzkiego, okazała 
sie godną par tnerką taki.go  mistrza,: 
uroda jei łączyła sie w ujmującą ca­
łość z gra. przepojoną uczuciem^ sub­
telnością. jakiej w ym aga d -am at Sar- 
ment‘a. Nowe dekoracje i urządzenie 
sceny były  estetyczne.

W Kozicki

NADESf ANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odnow iada)

Projekty centreuiych
K U N  Z

t w o w ,  T elefon  1—95. 
: > 5 ! i  L e sz c z y ń sk ie g o  41.

I o p i e r a j  p r z e m y s ł  r o d z i m y  
,1 d a s z  p r a c ę  b e z r o b o tn y m .

LUCIANO ZUCCOLI. 3j
I

Złodziej.
(nowela)

Autoryzowany przekład z włoskiego 
H. S.

(Dokończenie).

— Pan hrabia jest zanadto szlachet­
nym aby ,zabijać bezbronnego człowie­
ka — zauważył Jan z pewnem przeko­
naniem. — Jestem biedakiem: na myśl 
o zdobyciu p ienędzy, o dobrobycie, 
straciłem głowę. Ta szafa taka opu­
szczona, bezbronna, drzwi łatwe do o- 
tworzenia.

— Milcz — przerwał mu Jerz i i kop 
nął leżącego.

Złodziej wciąż jeszcze nie śmiał się 
ruszyć; na bladą twarz jego rzucaio 
krwawe refleksy czerwone obicie po­
koju. Je rzy  spojrzał na swoją lewą rę­
kę; czuł niesmak, że musiał nią do­
tknąć brudnego karku.

— Ekscelencjo, proszę rni wybaczyć 
— rozpoczął na nowo uniżenie Jan. — 
Mani rodzinę a właściwie zbrodni .ża­
dnej nie popełniłem, nic nie ukradłem,

ani szpileczki!... Frosze o litość, o prze 
baczenie!... 1

— Przeszkodziłem ci, nicponi-u — od 
parł gniewnie Jerzy stojąc nad złodzie­
jem — Byłbyś mnie napewno obrabo­
wał! a nóż miałeś w kieszeni aby mi 
gardło poderżnąć.

— Boże zinduj się! - -  wykrzykną! 
Jan. — Jak pan hrabia może coś takie­
go przypuszczać! Byłbym się zadowo­
lił pieniądzmi!...

— A nóż?
— Dla obrony...

— A czemu okradać właśnie mnie, 
mnie, twojego dobrodzieja ?

— Nic znam innego domu tak dob- 
brze...

Jerzy  zrobi! krok naprzód aby ude­
rzyć złodzieja ale się powstrzym ał; 
Jan eiągnąi dalej;

— Okrada się zwykle tych, którzy 
ufają, panie hrabio!...

— Cicho b ądź1 — powtórzył Jerzy  
wkładając rewolwer do kieszeni.

Dotknęła go ironia prostego rozumo 
wania Jana, patrzył na niego już bez 
urazy, ire wiedząc co z nim zrobić.

Gdzieś w oddali, z ulicy, siychać by- 
io chór pijackich głosów zbliżający się 
powoli; tow arzyszyło  Im brzdąkanie gi 
tar i brzęczenie mandolin.

— Co się teraz zemną stanie? — szlo 
chał Jan,

— Przebacz mi Ekscelencjo, byłem 
szalony, nie wiedziałem co robię... Ska 
żą mnie na galery i bęćc na zawsze 
stracony...

A ciszej dodał, filozofując znowu:
— Zresztą, gdyby tak miel; skazy­

w ać na galery wszystkich, którzy coś 1 
ukradli!... Tylko, że inni umieją to ro ­
bić i mają szczęście!...

Jerzy  tym razem już nic mógł się po 
w strzym ać i w ymierzył mu kopniaka.

— Mówiłem, że masz miicz.eć — huk 
nął. — Myślisz, że w szyscy na Świecie 
kradną, kradli ł kraść bedą! 1 okradają 
wszystkich, swoich dobroćzici znajo­
mych swych przyjąć.ói!. . A to niepra­
wda, słyszysz łotrze jeden. — niepra­
wda!...

— Tak ekscelencjo — -nieprawda!...
Bizdąkanic gitar i brzęczenie mando

lin stawało się coraz silniejsze i można 
już było rozróżnić głosy: nieco zachry 
pnięty chór w tórow ał tenorowi śpiewa 
jącemu w  rytmie skocznym. Je rzy  po 
znal piosenkę i przygryzł usta.

— Nie ruszaj się — rozkazał Janowi.
Okrążył szybko stói, podszedł do te­

lefonu i zażądał połączenia z komisar­
iatem policji.

Jan zastanowi) się: od miejsca w któ 
rem się znajdował do drzwi, od drzwi 
przez korytarz do bramy, droga prosta 

'£, błyskawiczną szybkością zerwał 
się. znalazł się przy drzwiach, na ko­
rytarzu. przy wyjściu, zbiegał ze scho­
dów... Jerzy  który obserwował go z 
pod oka, roześmiał się i wieszając słu­
chawkę wyszedł aby zą nim zamknąć 

Powróciwszy do sypialni odrzueił no 
gą w kąt podarta czapkę zostawioną 
przez Jana, zaczął się rozbierać.

a -  A jednak miał trochę racji — my- 
ślał. — Gdyby skazyw ano na galery 
wszystkich, którzy coś ukradli,..

P rze rw a ł  bp w tej chwili wyciągną! 
z kieszeni lihowe koralikowe raniiącz- 
ko. Spojrzał i uśmiechnął się. Chór, 
który tymczasem się zbliżył, przecho­
dzi! właśnie przed domem.

Młody silny rzucał w mroźną noc 
beztroskie słowa:

Przyznaj, że  twoja wina
Co się raz stało — nie odstanie się
N'kt o tern już me wspomina.
A chór powtarza! refren z zacięciem 

przy brzęczeniu mandolin j brzdękaniu 
gitar.
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TEATR WIELKI.
W torek o godzinie S.15: „Jubileusz

O- P. O- w ystęp  tea tru  Qui P ro  Ouo
Środa 31 lipca o godzinie S.15: Jubileusz 

O- P. O- w ystęp  tea tru  Qui P ro  Ouo“.'
C zw artek 4 lipca o godz. S.15: Jubileusz 

O- P. O- w ystęp  teatru  Qui P ro  Quo".

TEATR MAŁY.
W torek 2 lipca o godz. 7.30: „Poław iacz 

Cieni", w ystęp  A. W ęgierki i p. Łubień­
skiej.

Ś roda 3-so lipca o godz. 7.30: „Poław iacz 
Cieni", w ystęp  A. W ęgierki i p Łubień­
skiej.

Czw tirtek 4 lipca o g. 7.30: „Poław iacz 
Cieni", w ystęp  A. \ \  ę jie rk i i p. Łubień­
skiej.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Trzy namiętności".
CASINO: „Spowiedź uczciwej ko* 

biety".
CHIMERA: „Przy  dźwiękach tanga". 
Huguette Duflos, .Jean Augelo.

KOPERNIK: „Żony Szalone".
LEW : „Garsonki i drapacze nieba",
MARYSIEŃKA: „Żony Szalone".
PAŁACE: „Bohaterowie morza *.

= □  =
— Io w . Sztuk Pięknych, S a lin  wiosenny 

w Fałacu bztuki na pl. T argów  W schodnich. 
W ystaw a o tw arta  codziennie od 10— 1 5-tej 
popołudniu.

— Qm pro puo“. Bezustanny śmiech roz­
brzm iew a na w idowni na arcyw esołej rew ji 
„Jubileusz £>. P. O- Hanka O rdonów na na 
czele całezo zespołu zbiera żniw o okla­
sków  i zmuszona jest do bisowania swoi. h 
kapitalnych numerów. Rewja pow yższa 
g rana będzie jeszcze ty lko  przez 2 dni, 
pocztm  ustąpi miejsca prem ierze rfw ii; 
..Czy Anna jest paiiiia**?

— T eatr M ały. .P o ław iacz  cicni“ , sztu­
ka J. Sarm cnta, k tóra na sobotniej prem ie­
rze spotkała się z nadzw yczaj serdecz-nem 
przyjęciem , i na trzech przedstaw ieniach

1 sala była doszczętnie zapełniona g tan a  bę­
dzie w dalszym  ciągu, dziś. jutro 1 w na­
stępne dnie.

— Redaktor naszego pisma dr. W a­
cław Mcibaum wyjechał w dniu wczo­
rajszym ze Lw ow a na urlop wypoczyń 
ko wy.

— Osobiste. Prezes Sadu Apelacyj­
nego Czesław  Woymaki. objął urzędo­
wanie w  dniu 1 lipca br. Audiencji 
udzielać będzie codziennie, z w y ją t ­
kiem dni w torkowych, w godzinach od 
12 do 1 w  południe.

— Zv iazek Obrońców Lw ow a z li­
stopada 1918 r w znawia z dniem 2 
lipca kursa maturyozne. Zgłoszenia w  
Z w iązJkn Obrońców Lw ow a od godz. 
i f  do 21.

— Komitet Opieki nad zdrowiem 
młodzieży przy TNSW., zaprasza Ro­
dziców oraz uczestników kolonii do 
Jabłonowa (w miejsce Korooca), na­
stępnie do kolonji w  Synowódzku W., 
oraz uczestniczki do Zaleszczyk, na 
zebranie informacyjne w  srode 3 lipca 
do gimnazjum X. przy ul W ałowej o 
godz.nie 5-tej.

— Kolonie Komitetu Opiekf przy 
Tow. N. S. W Kolonje w akacyjne  Ko­
mitetu sa już gotowe do' wyjazdu. Be- 
6e dwie żeńskie Ido Zaleszczyk i P ;stv 
nia), oraz dwje meskie (do Jabłono­
wa i Synowódzka W.) Młodzieży 
szkół średnich wyjedzie ponad 230 — 
na czas 6-oiu tygodni. Zgodnie bowiem 
z referatem dra  St. Progulskiego w  
Komisji Wojewódzkiej zaniechano sy­
stemu dwuiserjowego. iako bezcelowe­
go, gdyż nahnniej 6 tygodni daje pe- 
v ny rezultat popraw y zdrowia. Nad­
to wprowadza Komdet dalszo ulepsze­
nia. gdyż narazie  dwie kolonje ieńsk it 
będą miały p rzy  sobie przez ca ły  czas 
szkolnych lekarzy.

Wyjazd kolonji z gł. dworca w e  
Lw ow ie (gdz^e przytacza sie uczestni­
cy, z  P ii^ m yśla . Tom aszowa. W iodw-

P. T. P r e n u m e r a to r  4 w
prosimy uprzejmie o wpłacenie prenumeraty n a j ­
dalej do 10- 2 0  lipca b. i'v w przeciwnym bo­
wiem laz ie  będziemy musieli wstrzymać wysy­
łan ie  pisma. — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 

lub dostawą do domu wynosi 6  d .  3 0  g r.

Hołd zasłużonemu wychowawcy.
Koło Rodzicielskie przy gimnazjum 

im. Jana  Długosza we Lwowie przy 
współudziale grona nauczycielskiego 
uczciło 40-!etnią prace dyrektora  dr, 
W incentego Śmiałka na niwie wycho­
w aw czej uroczystą  akaaemją w nie­
dzielę, dnia 23 czerwca. W  auli zakła­
dowej. przybranej zielenią i dyw anami 
zebrali się o godz. 11 przedstawiciele 
w ładzy, tow arzystw  naukowych i za­
wodów ych. liczna i zesza rodziców 
oraz b y l jc h  i obecnych w ychow an­
ków.

Wejście jubilata przyw itano okla­
skami.

Chór męski odśpiewał kantatę spe­
cjalnie na ten cel napisaną przez prof. 
Cl. Loebla,, noczem wykonano szereg 
innych produkcyj muzyka!.no->wokal- 
nych.

Przemówienia rozpoczął inż. Gu­
s ta w  Muldner. prezes Kała rodziciel­
skiego, podnosząc w yją tkow e d a ry  ro ­
zumu i serca Jubilata oraz podkreśla­
jąc szczególne iego zasługi około or­
ganizacji Koła.

Z polecenia i w  imieniu kuratora  O. 
S. gorące podziękowanie za 40-let.nią 
prace na niwie szkolnej złożył jubila­
towi w izy ta tor  Ludwik Jus. ..Twój 

stosunek do młodzieży — mówił — 
do domu rodzicielskiego, dyjctowariy 
nakazami serca i zdobyczami nauko­
w ych studiów, niesłabnący nigdy ped 
do wiedzy, szerokość i głębia zaintere 
sowań, niezmordowana pracowitość, 
dzięki której mogłeś po żmudnej pracy 
szkolnej szukać orzeźwienia i pokrze­
pienia w  umiłowanych1, Studiach spe­
cjalnych i w  pracy tow arzys tw  nauko 
wych. Podziw  i cześć budziłaś jako 
dy rek to r  sw ą szlachetna ambicją by 
zakład ten stał na najwyższym pozio­
mie, czego dopiąłeś, i i niezłomnem 
trwaniem na posterunku w  tych cięż­
kich chwilach, które Lwów przeżyw ał 
w  czasie wojny. W reszcie i wdzięcz­
ność należy Ci sie za to, żeś na każdym 
posterunku od pierwszych chwil swej 
działalności g runtow ał w sercach mło­
dzieży podwaliny P ań s tw a  polskiego".

Imieniem mate,k uczniów zabrała

głos p. Aleksandia Brandysowa, dzię­
kując w  rzewnych, z głębi serca pły­
nących słowach za serdeczna i życzli­
wa opiekę, roztaczana nad wychowar. 
kami zakładu.

Z ramienia PolsKiego Tow arzystw a  
Filologicznego przemówił prof. dr. 
Franciszek Smolka, wiceprezes tego 
Twa. wykazując zasługi Jubilata w  
drugiej obok szkoły umiłowanej przez 
niego dziedzinie i życzenie dalszej owo 
cnej p racy  na polu twórczości nauko­
wej.

R eprezentan t grona nauczycielskie­
go pfcpf. dr. Stanisław Pilch w  serde-  
cznem przemówieniu nakreślił bogatą 
a wielostronną sylwetkę jubilata, któ­
ry w szkolę odnalazł zaspokojenie maj 
gćrniejszych ideałów młodości, naj-  
uiubienszy w arsz ta t  nracy. znalazł od­
d a la  sobie rodzinę, najpełniejszą ra ­
dość pięknego i twórczego życia.

W reszcie imieniem młodzieży matu­
rzysta Antoni Laskowski zołżył Jubi­
latowi w y ra z y  czci i wdzięczności.

W śród ogólnego rozrzewnienia z a ­
brał glos dyr. śm iałek . Zadanie swe 
uważa za spełnione: z oddanem mu 
gronem postawił swój zaitład na w y­
żynie nowoczesnej, młodzież jest kar­
na i nagięta do obowiązków wobec 
szkoiy. do której z cala uf- o śc a  się 
garnie, harmonijny stosunek łączy 

,szkołę i rodziców, którzy związani w 
| Kolo rodzicielskie współpracują ze 

s z k d a  zgodnie z duchem czasu. O dry­
wając sie od celowo nastawionego 
w arsz ta tu  pracy, żegna się z swem 
dzieinern i prawem gronem.

Piękna uroczystość, na którą  szereg 
wybitnych osób nadesłało teiegiamy 
i pisma, była slabem tylko odbiciem 
zasług, jakie ustępujący dyrek to r  w 
dziejach zakładu sobie zaskarbił.
.Do życzeń składanych zasłużonemu 

wielce na niwie pracy w ychow aw czej i 
nauk. Jubilata dołączą swe „ad 111 alt os 
annos" również redakcja „Słowa P o l­
skiego". którego szpalty nieraz zdom- 
ły  głęboko przemyślane artyku ły  pió­
ra Jubilata.

= © ■ =

mierzą itd.) nastapi: dnia 5 lipca. pią­
tek. 1 do Synowódzka W. z młodzie­
żą klas w yższych  (kierownik prof. 
M. Łukasiewicz) o goaz. 6‘55 rano; 2. 
do Jabłonowa przez Kołomyję — za­
miast do Koropca — (kier. prof. J. P a r  
tykiewicz) 'o godz. 10*40 rano; 3. do 
Zaleszczyk przez  Tarnopol (kier. prof. 
prof. Wł. Jaworski) o godz. 17‘15 po 
poł., zaś dnia 9 lipca, środa: do P is ty -  
nia przez Kołomyję. Szkoła zawód, 
żeńska (kier. prof. o Pistlówna) o 
godiz. 10*40 rano.

= Q = t
— W łam ywacze rozpoczęli żniwo!

N:eznani sprawcy dostali sie wczoraj­
szej nocy przez o tw arte  okno parte ro ­
we do mieszkania Marji Białkowskiej 
p rzy  ul. Goląba 1 la, skąd zabrab bi­
żuterię, przedstawiającą w artość  1000 

złotych. — Nieznany sprawca skradł 
przez zakratowane okno z mieszkania 
Adama Blażewskiego przy ul. Poioc- 
kiego 55 złotą szpilkę do k raw atu  i pa­
rę złotych spinek do mankietów warto 
ści 900 zt. — Nieznani złodzieie dostali 
się przez okno do  mieszkania Gedale- 
go Schapiry przy ul. W ałowei 21, skąd 
skradb garderobę, Złodzieje, ścigani 
przez posterunkowego w  ul. Boi itrów, 
Dorzucili lup i uciekli w  kierunKu C y ­
tadeli.

— Aresztowanie złouzielki kieszon­

kowej. Policja aresztowała wczoraj 
Leoooldynę Czech, zamieszkała w  Za- 
marstynowie, z.a_ kradzież kieszonkową 
na szkodę Adolla Szperlona.

+  Rosyjski lot na w yspę Wrangła.
Znany badacz polarny Krasiński, który 
mianowany został kierownikiem ekspe 
dycji lotniczej na wry s p e  W rangla, w y­
jechał w tych dniach z M oskwy do 
W ładyw ostoka, skąd ekspedycja wyru 
szy w  drogę na początku lipca.

4* Wielka międzynarodowa wysta 
w a orjentałna w  Pradze. W  roku przy 
szlvm P rag a  będzie widownia nowej 
wielkiej imprezy międzynarodowej. — 
Dnia 1 lipca 1930 roku otw arta  zosta­
nie mianowicie w  stolicy czeskoslo- 
wackiej pierwsza w ystaw a  orientalna, 
w’ której wezmą udział wszystkie bez 
wyjątku dziedziny produkcji oriental­
nej. O rozmiarach planowanej w y s ta ­
wy świadczy najwymowniej fakt, iż  
jej ekspozycje zajmą obszar 760.000 m. 
kw adiatow ych. W ystaw a ta służyć bę 
dzie w pierwszym rzędzie Kupcom i 
przemysłowcom, k tórzy  będą mogli za 
wierać tutaj korzystne transakcje han­
dlowe, ale oonadto wzbudzi ona ol­
brzymie zainteresowanie wśród miło­
śników folkloru orientalnego, bowiem 
poszczególne ekspozycje urządzone bę­
dą w  stylu narodowym  reprezentowa­

nych przez nie krajów. Prócz  tego pro 
dukować się będą na wystawie- rozm a  
ici egzotyczni artyści jako to fakirzy 
indyjscy, japońscy aktorzy teatralni, 
k tórzy posiadać tu bęaą własny teatr, 
i id. W ystaw a  praska ma być pod  ka­
żdym względem wierną kopją życia o- 
rjentalnego. Koszta urządzenia w ysta ­
w y  orientalnej w  Pradze wynosić będą 
prawdopodobnie OKoło 50.000.000 kor. 
Dotychczas zgłosiły swój udział naste 
pujące państwa- Egipt, Irak. Arabja, 
Syrja, Palestyna , Hedżas, Persia, o- 
rjemalne republiki ZSSR. Indie Brytyj 
sKie., wszystkie koionje angielskie, ho­
lenderskie i francuskie, Filipiny. Japo­
nia. Sjam i Chiny.

-f- Odkopanie pogańskiego ćmenta- 
I rza w  Ołomuńcu. Robotnicy zajęci 

przy budowie t. zw. „Pawłowickiego 
podjazdu" w  Ołomuńcu (Morawy), na­
trafili w  tych dniach w głębokości oko­
ło pół metra pod powierzchnią ziemi na 
ludzkie kości. W  ciągu jednej godziny 
wykopano tak wielka ilość kości, że 
zaw aćomiono o tern władze miejskie. 
Rzeczoznawcy, którzy niezwłocznie 
zbadali znalezione kości i miejsce, gdzie 
b y ły  ułożone, stwierdzili, iż chodzi tu 
o resztki pogańskiego cmentarza.

-f- Uniwersytety dzieciece w  Mo­
skwie i Leningradzie. Rząd sowiecie 
postanowi! przystąpić w najbliższym 
czasie do stworzenia w  poszczególnych 
miastach unji sowieckiej specjalnych 
„uniwersytetów dziecięcych". W  pierw 
szym rzędzie uniwersytety takie zało­
żone zostaną w  MosKwie i w  Lenin­
gradzie. Zadanie uniwersytetów dzie­
cięcych polegać ma na wyrabianiu 
wśród najmłodszego pokolenia ..zdroY-e 
go światopoglądu". Do uniwersytetów 
tych przyjmowane bedą dzieci w  wie­
ku od lat 11 cio 16. Nauka w  uniwersy­
tetach dziecięcych odbywać się będzie 
popołudniu i w  dni Świąteczne przed 
południem.

4- Kara biblijna w Mińsku. Grupa ży ­
dowskich ortodoksów- w  Mińsku obu­
rzona postępkiem niejakiego Gruszki- 
na, k tóry  ożenił się z chrześcijanką, po­
stanowiła zastosować wobec „prze­
stępcy" karę biblijną, ooiegajaca na u- 
kamieniowanin odszczepieńca. Tłum 
żydowski, uzbrojony w kamienie, za­
czął szturmować dom, w  którym mie­
szka Gruszkin, i gdyby nie energiczna 
interwencja policji, Gruszkin zostałby 
riewąipiiwic przez fanatyków żydow- 
sk.ch ukamienowany. Uczestników o- 
ryginalnej tej aw antury  aresztowano i 
oddano do dyspozycji prokuratora. 0 -  
pinia nhńska z wiclkicni zainteresowa­
niem oczekuje sensacyjnego procesu 
przeciwko „h.blijnym sędziom1'.

ZASTÓJ W HANDLU BRYLANTAMI.

W arszawa. 1 lipca (zo.) Z Amste“da- 
danfu donoszą, o kryzysie spnwodowa 
nym ogólnym zastojem w  handlu b ry ­
lantami na wielu rynkach europejskich 
a zwłaszcza w P aryżu  i Londynie. —. 
W skutek  tego kryzysu szlifsernie dia­
mentów i brylantów w  Amsterdamie 
pracuja od pewnego czasu tylko trzy 
dni w  tygodniu. O rgauizace zaw odo­
we szlifierzy ustaliły, że o ile w  ciągu 
!'pca sytuacja, sie nie Doprawi, to re ­
dukcja pracy rozciągnie się na wszy§t« 
kie przedsiębiorstwa w  przemyśle dja- 
menciarskun

KATASTROFY.

Ciężarowy samochód sanitarny na­
ładow any  beczkami od piwa wpadł w 
Berlinie z powodu uszkodzenia hamul­
ców na grupę podiochoconych uczest­
ników festynu rogotowia ratonkowe- 
go. Na gościńcu pozostały dw^a trupy, 
osiem osób c e ż k o  i 7 lżej rannych.

W skutek  zderzenia sie dwóch samo­
chodów-- w Angorze (stan Indiana), je­
den z nich zapalił sie przyczem zginę­
ło 5 osób należących do tei samej ro­
dziny. w  tei liczbie troje dzieci. Ocalał 
jedynie ojciec rodziny, k tó ry  p ro w a­
dzi! sa E  och ód.

W skutek zawalema się mostu nad 
kanałem kolo miasta Ouebeok, utonęło 
5 osób.

W kanale Panamskkr obsunęło sie
25.000 ir„ sześć, zienr (PAT.).
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Kronika tarnopolska.
Wizytacja JE. arcybiskupa dr. Bole- 

stawa Twardowskiego. P o  wyjaździe 
z Tarnopola odbył ks. arcybiskup 
Twardowski w  dniach od 13 do 20 
czerw ca wizytację kanoniczną w B or­
kach, Czcmiełowie, Kuidańoach, Ło­
zowej, P ło tyazy i Chodacakowie W. 
Przy jm ow ała  Sb wszędzie barazo  uro­
czyście cała ludność tak polska, jak i 
ruska. P o  drodze witamy przez kapła­
nów  i wiernych obrządku gr.-kat.. od­
wiedzał cerkwie, gdzie przemawiał, za 
chęcając do życia chrzęści,iańsk:ego i 
dlo umiłowania zgody. Ku wiotkiej ra ­
dości nauczycielstwa i dziatwy zwie­
dził szkołę w  Cze.rnielowie ruskim. -— 
Bardzo nodnosłj uroczystość odbyła 
się w  Baikowcach, gdzie ks. Arcypa- 
sterz poświęcił kamień w ęg’‘elny pod 
nowo budujący się kościół W  dłuższem 

jokolicznościowem przemówieniu n a ­
w oływ ał tamtejszych Polaków, by 
w ysoko nieśli sz tandar wiary, ceniL 
sobde odzyskaną wolność, pracowali 
p in ie  dla Ojczyzny, spełniając god­
ność Polaka i pielęgnując ojczysty »e- 
zyk W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele w 'a d  z i instytucyj O  
światowych w  Tarnopolu oraz liczne 
okoliczne obywatelstwo. Przyjmowali 
gości właściciele Baikowiec. którzy 
bardzo gorliwie opiekują się budową 
kościoła. Podobna uroczystość w Czy- 
stylowie. Ks. Arcybiskup poświęcił 
tam świeżo w ykończony kościółek mu 
rowany. P rzy  pośw :eceniu bvli obecn! 
przedstawiciele w ładz z Tarnopola.

W izy tac ;a kanoniczna wniosła w 
wymienione wyżej parafie wielkie o- 
żywienie ducha religijnego, a z niem 
także uczuć narodowych. Ludność ci­
snęła s^ę do Arcypasterza, widząc i 
czując w  nim swego troskliwego ojca. 
Napomnienia arcypasterskie przyjmo­
wane były  ze skupieniem, uwaga i 
czcią  i zapewne pozostaną na djujjp \v. 
pamięci.

P o św ie c e n i  kmniema węgielnego ka 
plicy Dnia 15 ub. m w  upalny, s łone­
czny, czerw cow y dzień odbyła Się w  
obecności ks:edza arcybiskupa Bolesła 
wa Twardowskiego, oraz zanroszo- 
nych gości, uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego budującej się ka­
plicy w Baikowcach. W śród  obecnych 
znajdowali się reprezentanci duchowień 
stwa z najbliższych okolic, s tarosta 
Malicki, pułk. Wojtkielewicz, kom. P. 
P. Haas. reprczentaci Organizacji Na- 
rndlowei, T5L,, P a d y  powiatowe', z te­
rn an i wlościaństwa. Po  uroczystem 
poidoisan u odnow iędmego dokumentu 
i 'zamurowaniu go w fundamentach ka­
plicy, ks. arcybiskup Twardowski \vy- 
g 'o s :ł podniosłe kazanie. W  pierwszej 
jego części mówił o domu Bożym i je­
go znaczeniu, a w drugiej podniósł mo 
ment posługiwania się przez tntej- ; 
szych Polaków obcym ięzykiem. Juku j 
naród, k tóry posiada własną państw o­
wość. poayinni Polacy  kochać mowę 
polską i nią sie zawsze i wszędzie po- 
stng:wać.

Konferencja przewodniczących Kół 
Młodzieży Wiejskiej. Dnia 19 bm, od­
była się konferencja przewodniczą- j 
cyck Kół Młodz eży Wiejskiej z po­
wiatu tarnopolskiego. Na konferencji 
reprezentowanych było 9 Kół a to: A- 
nastaizówka, Białoskórka. Gzernielów 
Maz., Gzołkańszczyzna. Dołżanka. Ko-* 
popkówku, Petryków . Łuczka i Weso- 
łówka. Na porządku dziennym omawia 
ne były sp raw y  Zjazdu Młodzieży 
Wiejskiej pow. tarnopolskiego, który 
postanowiono urządzić w  pierwszej 
połowie września. W tym celu w y b ra ­
no Komisję Zjazdową w składzie1. 
Sahweizeir Kazimierz, dyr. szkoły rol­
niczej Bauer Marjan kierownik szkoły  
z  Czernielowa Maz., Karol Jurczek. in­
struktor ośvV;atowy TSL , z prawem  
kktoptiidjS dalszych osób do Komisji. — 
Wybrano Komisję Matkę, która ma

p rzed s taw ć  wnioski na W alnym Zje- 
źdżie na w ybór W ładz Okręgowych 
Związku Młodzieży w składzie: Mar­
jan Bauer z Gzernielowa Maz., Nawa- 
recki z Czołkańszczyzny, Szałagan z 
Dołżanki, P rzyboś  Jan z Anastazówkt, 
Jurczek Karol z TSL. i delegat OTR. 
Następnie rozważano spraw ę składni­
cy  sztuczek teatralnych i knstjumów

W  uzupełnieniu wczorajsze^ notatki, 
donoszącej o katastrofie samochodo­
wej w  Rawie Ruskiej, D o u a iem y b liż ­
sze szczegóły tego wypadku.

W  dmu wczorajszym o godz. 1-szej 
po południu wydarzyła  &ię w Rawie 
Ruskiej katastrofa automobilowa. W  sa | 
mochodz e starosty  rawskiego, Leopo' 
da Chrzanowsk;ego wyjechali w  kie­
runku Lwowa mjr. Mbszniowski, do­
wódca baonu podchorążych, mjr. Met 
nerowicz, komendant PKU. oraz szo­
fer Eugeniusz Sasadjusz 

P row adzący  samochód szofer w  cza 
sie jazdy nie zauważył na rzeczce m a­
łego mostku, wobec czego w ostatniej

Wileńszczyzna — ziemia Jagieiły, 
zroszona łzami matek i dzieci, nasiąkła 
krwią wiernych s\\ ych obrońców, prze­
trwała z górą stulecie rządów najeźdź­
ców, by wreszcie potęgą woli i wysd- 
kiem najlepszych jej synów wyzwolić 
się z obcej przemocy i wrócić do swej 
odwiecznej Macierzy.

Ta droga nam polać Rzeczypospoli­
tej — Wileńszczyzna — od lat już na­
wiedzana klęską meurodzaju, dziś sta­
nęła wobec widma głodu.

Należy spieszyć z  pomocą, by do 
czasu nowvch zbiorów mogła prze­
trw ać tak liczna rzesza naszych oby­
wateli. szczególniej w powiatach grani­
czących ze Wschodem, gdzie niemal 
każdy obywatel polski jest strażnikiem 
granicy Państwa, Ofiarny wysiłek spo­
łeczny, by tego czynu dokonać, zbie­
gnie się z dziesięcioleciem wyzwolenia 
W ikńszczyzny, nabierze przez sw ą ży 
wiołowość cech aktu ogólno-pafistwo- 
wego, wyrażającego żelazna spoistość 
ziem polskich.

Rzad Rzeczypospolitej pospieszył juz

Przemyśl, w lipcu.
(A) Na zlot sokoli w Poznaniu wyje­

chała z Przemyśla ekspedycja soko'a 
w sile około 200 osób. Komendę nad 
ekspedycją objęli pp. em. pułk. Kwiat­
kowski i b. burmistrz Kostrzewski.

pow iat przemyski za zmiana konsty­
tucji wodie projektu BBWR. W powie­
cie przemyskim odbył sie w dalszym 
ciągu cały szereg wieców, zwołanych 
przez okręgowy zarząd B BW R w Prze 
myśiu. Ostatnio odbył się wiec propa­
gandowy p. posła Garlickiego w Kra­
siczynie, W przeszło półtoragodzinnem 
przemówieniu przedstawił p. poseł o- 
becną sytuację w Państw ie oraz umó­
wił konieczność zmiany konstytucji we 
dle namacjonalszego projektu t. j. pro­
jektu, wniesionego przez BBWR. Ze­
brani tłumnie na wiecu mieszkańcy Kra 
siczyna i okolicznych wsi hucznie okla­
skiwali mówcę, dziękując mu serdecz­
nie za przybycie na wiec i udzielenie

oraz szereg spraw aktualnych. P os ta ­
nowiono odbyć następną konferencję 
przewodnicz, przed Zjazdem. Konfe­
rencja wy.razała bardzo wielkie zain­
teresowanie się sprawami program o­
wemu jak przysposobieniem rolniczem 
i wojskowem, oraz ogólno oświatowe­
mu Konferencja stwierdziła również 
w#p'ka żywotność Kół

chwili zatrzym ał w óz tak gwałtownie, 
iż w szyscy trzej, wymienieni pasaże­
rowie wypaali z samochodu i odnieśli 
ciężkie uszkodzenia ciała. Starosta 
Chrzanowski doznał wstrząsu mózgu i 
złamania żebra i obojczyka, obaj majo 
rowie odnieśli także poważne obraże­
nia, szofer ztamał obojczyk. Rannych 
przewieziono wozami do R aw y  Ruskiej 
skąd najbliższym pociągiem odjechali 
do Lwowa, gdzie przybyli około 8-ej 
wieczorem. Starostę i szofera samo­
chód Pogotowia Ratunkowego p r z e ­
wiózł do szpitala powszechnego, odu 
majorów Jo szpitala wojskowego.

z pierwsza pomocą, przeznaczając na 
akcję doraźną kw oty  pieniężne graz pe 
wną część rezerw  zbożowych i proiek- 
tuje dalszą pomoc, dla wszystkich oby­
wateli bez rożmcy wyznań i narodo­
wości.

Ogrom nieurodzaju wymaga jednak 
jak najszerszej akcji społecznej, by za­
pewnić wyżywienie ludności, uchronić 
ją od nędzy i zaopatrzyć w  ziarno 
siewne.

Niechaj więc cały w ysiłek społeczeń­
stwa skieruje się ku tej drogiej nam 
rubieży! Czas nagli! Głodni długo cze­
kać nie mogą) Spieszcie z ofiarami!

Datki składać można w  Miejskiej Ka 
sie Oszczędnści w e  Lwowie, ui. W ało­
wa 9, na konto „Akcji oomoęy głodują, 
cym w  Wileńszczyźnie*', tudzież w 
miejsk'ch Komisariatach dzielnicowych.

(Podpis*) Miejski Komitet niesienia 
pomocy głodującym w W ileńszczyźnie. 
Przewodniczący: Dr Otto Nadolski, 
w. r. Komisarz Rządu p. o. Prezydenta  
miasta

wyczerpujących wyjaśhień na w szyst- s 
kie zadane mu pytania. Na zakończe­
nie wnieśli zebrani okrzyk trzykrotny 
na cześć P. Prezydenta Rzpltej i W iel­
kiego Wodza Narodu Marszałka Pił­
sudskiego. ;Na wiecu obok mieszczań­
stwa krasiczyńskiego reprezentowana 
była ludność wiejska z Korytnik, Tar- 
nawiec, Śliwnicy, Nakórczan, Komary 
i Zalesia. ,

Zmiana na stanowisku zarządcy 
cmentarza. Z dniem 1 lipca przechodzi 
na emeryturę dotychczasowy zarządca 
cmentarza p. Stopczyński, po 54 latach 
uczciwej i wiernej służby. Stanowisko 
zarzadcy cmentarza obejmuje obecnie 
p. Tadeusz Weiss, urzędnik magistratu, 
człowiek bardzo sumienny i energiczny, 
dający rękojmię, że administracja cmen 
tai za będzie i nadal wzorowa 

Jubileusz „Polonii" wypadł niezwykle 
okazale. Rozpoczęto go w piątek, 28 
czerwca, uroczystem nabożeństwem ia

łobnem za poległych w  walkach o wol- 
noś5 i zmarłych członków klubu. W  so 
botę odDył się turniej tennisowy o mi­
strzostwo wewnętrzne Przemyśla, na­
stępnie zawody lekkoatletyczne ze 
współudziałem zawodników lwowsk.ej 
Pogoni, AZS-u krakowskiej Wisły, W a 
welu, oraz przem ysk’ego Czuwaju i Po 
lonji. W  niedzielę o godz. 3 popoł. od­
było się uroczyste zakończenie impi&z 
jubileuszowych. Piękne przemówienie 
■wygłosił Drezes Polonii o, rejent W i­
told Witoszyński. Po przemówieniu od 
by? się match footbalowy Czarni—Po- 
lonja.

Jednoroczny kurs gospodarstwa do­
mowego ukończyło z pomyślnym w y ­
nikiem 14 uczenie, podczas gdy 15 u- 
czenic reprobowano. W  trzyklasowej 
szkole średniej zawodowej otrzymało 
na kursie bieliźniarskim świadectwa u- 
kończenia szkoły 16 uczenie. Na kursie 
krawieckim zdało egzamin końcowy 46 
uczenie. Ucztnice te zostały następnie 
dopuszczone do egzaminu końcowego, 
k tóry odbył się dnia 24 cze-wca pod 
przewodnictwem dyręKtora szkoły i de 
legata Izby rzemieślniczej.

Ezamin dojrzałości złożyły w  żeń­
skiej szkole zawodowej TSL następują­
ce kandydatki (w oddr A): Bakówna 
Stefania, Bisówna Bronisława, Bresla- 
kówna Helena, Chomkówna Albina. 
Dnbkówna Eugenja, Demkowiczówna 
Olga, Hładkówna Ludmiła, Horwackn 
Amalja, Hromadzka Romualda, Krzacz- 
kieczówna Zofja. Lityńska Janina, Mar- 
kówna Marja, Pasternaków na Mar ja 
Pawłowska Zofia, Pukalska Wanda 
Rzcchorzykówna Michalina, Sadowi- 
czówna Eugenia, Szajnowska Eugenia, 
W aw rzecka  Wanda, W nękówna Stani­
sława. Zabielska Stefania, Pańczyków- 
na Jadwiga

Bolszewicy w Anglii,
Gregory. parlam entarny sekre tarz  

Fnreign Office, który urząd swó' mu- 
s'ał złożyć z powodu spekulacji gieł­
dowych. brał udział swego czasu we 
wszystkich pertraktacjach rządu an­
gielskiego z pr zedstawicielami Sow ie­
tów i w  swroich pamiętnikach podaje 
zabawne szczegóły.

Za Mac Donalda, kfóry nieokreślone 
detad  stosunki obu rządów  przyoblekł 
w  formę traktatu handlowego, wydał 
rząd angielski wielkie przyjęcie które 
me przyczyniło  sie. jednak do w y ro ­
bienia rosyjskim dygnitarzom dobre! 
s ław y w Anglji. Na tej uroczystości je 
den z Posian tak Pilnie wychylał kie­
lichy whisky, że skończyło sie na wiel 
kim skandalu i m asowem tłuczeniu ko 
.sztownego serwisu. Rakowski ówczc 
sny przedstawiciel Rosji, był zrozpa­
czony.

Drugi incydent był już bardziej t ra ­
giczny i ,w nim iu-ż sam Rakowski od­
g ryw ał role. Było to w czasie, gdy 
między obu rządami trw a ła  wymiana 
zdań na temat bolszewickiej propagan 
dv  w  Anglji. Rakowski w ystosow ał do 
Eoreign Off:ce list tak zuchwałej t r e ­
ści. że postanowiono nie przyjmować 
tego .,bezcze’nego“ dokumentu do wia 
domości i odesłano go za pośrednic­
twem Gregory. Zw rot taki stanowi <ib 
rażę na którą jak powiada G reg o ry  
naw et trzeciorzędne m ocarstw o odpo­
wiedziałoby zerwaniem stosunków z 
Anglia. Ale Rakowski w ystaw ił god­
ność swego państw? I swoją własna 
ra  da 'sza próbę i nie chciaf przyjąć 
zwróconego pisma W yw iąza ł  sie w e ­
dług opowiadania G regory  między nim 
a Rakowskim rodzaj pojedynku. 1 skoń 
czy ło  sie na tern. że Anglik, pozosta­
w iw szy  pismo na biurku, śoieszn c o- 
pnścił siedzibę Sowietów, skoczył do 
samochodu i wrócił óo ministerstwa 
To nie przeszkodziło Rakowskiemu na 
stępnego dnia ponownie przesłać prze 
dmiot sporu pocztą. Takie } inne tarcia 
by ły  na porządku dziennym aż do 
chwili, gdy Anglia podjęła pamiętna ak 
cję przeciwko to w ar zystwu „A^kos", 
wydaliła  dyplomatycznych i handlo­
w y c h  przedstawicieli Sow ietów  i zer­
w ała z Rosją stosunki oficjalne

Katastrofa samochodowa 
w Kawie Ruskiej.

STAROSTA RAWSKI, DWAJ MAJOROWIE I SZOFER CIĘŻKO KONTU­
ZJOWANI

Odezwa (to mieszkańców m. Lwowa.
Obywatele '

= □ =

Kronika przemyska.
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Niemej na reklamę turystyki w yda 

ja około czterdziestu mińcnów marek 
rocznie. Ile pozatem idzie na noteie, 
szosy, utiozochrenia kolejowe — trud­
no o k r o i ć  Jak  wyelada porównanie 
z P o lska?

I) nss  zaledwie kilka miejscowości 
posiada n j .e >  odpowiednie — a  na­
w et i tam z  reguły  brak  mieisc w s e ­
zonie, Siec komunikacyjna dopiero be­
li zie.

T urys tyka  masowa, aby Sie odpo­
wiednio rozwinąć, w ym aga przedew - 
szystkiem ogromnych inwestycyj w  
postaci środków komunikacji i posta­
wienia na odpowiedniej stopie p rzem y 
słu hotelowego, o raz  reklamy. O czy­
wiście u podstaw y tej reklamy musi 
być rzetelny stosunek do sprawy, to 
znaczy tytko to  można reklamować, 
co istotnie jest tej reklamy w arte .  To 
ostatnie m v  posiadamy. Posiadam y 
miejscowości o wybitnej wartości ku­
racyjnej i posiadamy połacie kraiu o 
niezwykłej piękności. C ały  pas podkar 
packi nie ustępuję najchętniej zwiedza­
nym miejscowościom świata Szw-ajca 
rja 'i tewska. Nowogródzkie, cześć bie­
gu Niemna — to napraw dę unikaty pod 
względem krajobrazowym. Pojezierze 
kaszubskie, a zw łaszcza wileńskie, 
iprzecudowne jeziora brasławskiego 
.powiatu — mam beznnary  swoistego 
uroku. Dodajmy ćto tego czar Puszczy  
Białowieskiej, albo i wschodnia cześć 
Ziemi Czerwieńskiej z jej Miodobora- 
mi. a uprzytomnimy sobie-, że w  P o l­
sce naprawdę jest co zwiedzać.

Ale... Ho Miodoborów sie nie doj-e- 
dzie. W  Brasławuu — niema naw et za 
jazdu; W  P uszczy  Bmłowieskiej t rud­
no o nocleg. W  Karpatach sypiać mo­
żna chyba po kurnych chatach lub ju- 
liasówkach. I oto staiemy bezradni. — 
Kto tu przvjedzie? Kto sie w taki kraj 
puści0 I dziwom rzecz, że nncomu do 
głowy nie przy idz;e, że właśnie z tego 
można zrobić pewnego rodzaju boga­
ctwo. W*zyslko co jest do, zwiedzenia 
w Niemczech, jest tak obrz^dhwie udn 
gndnione. że ooprostu czasem aż 
w strę t  zbiera. Tam trzeba istotnie o- 
chraniać przyrodę, boby turyści sama 
cynfolja od czekolady osrebrzyli kra> 
cały, gdyby nad n'mi nie stał pobciant
i... tysiąc zbieraczek śmieci. Nicchno 
kto spróbuje zaśmiecić w ybrzeże  iezio 
ra Narocz!....

To też. jeżeli ch cen r ’ zorganizować 
naprawdę turystykę u nas, to bodaj 
trzeba zaczynać od hoteli i od tego 
wszystkiego, na co nas jeszcze nie 
stać.

Trzeba nie masowa turystykę  sezo­
nowa reklamować, ale ooiprostu przy­
stąpić do organizowania do dziewi­
czych okolic Polski wycieczeik. T o  w y  
maca znacznie mniejszych przygoto­
wań. P rzedsiębiors tw a odpowiednie 
w-chodza w  porozumienie z miejsoo- 
wmmi organizacjami furystyeznemi i o 
głaszaja wycieczkę, dajm y na to m yś’i 
w ska  — polowanie na wńllki w P u sz ­
czy Białowieekiei. polowanie na niedź­
wiedzie w  takiej a takiej okolicy Kar 
pat. I znowu — odkryw cza wycieczka 
do grot w  Mmdoborach, k tórych jesz­
cze żaden tu rysta  nic zwiedził, gdzie 
rajzacieklejsi lazicy nie zdołał! znaleźć 
końca przejść. , I dalej, kiilkunastoduio- 
wa wycieczka w K arpaty  — n.a nar­
tach — tylko dla w praw nych  tu rys­
tów’ Polowanie na głuszce, na dziki, 
zwiedzanie okopów z czasów  wielkiej 
wojny... A program jizuipetnić prz.ez 
bardzo skromniutkie zwdedizenie jednej 
dwóch miejscowości. W szystko fo mo­
że być prawdziwa skarbnica, z której 
może w yrosnąć  kiedyś wielka tu rys­
tyka masowa — a naw et polska moda

Nie jesteśmy w  stanie dać masom 
odpowiednich wygód, Ale możemy 
dać amatorom kolosalną poprostu i- 
lość niezapomnianych w rażeń  i pod 
tym w zg’edem niema kraju w Euronie 
k tó ryby  mógł z nami konkurować. Nie 
una kraju w  Europie, k tó ryby  pokazać 
mógł w przybliżeniu bodaj coś podob­
nego do bagien Polesia, bodai na w io-

Dzlf bomba śmiechu i mzactl, wspanlaia komedja w 12 akt. p. tri
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sne, gdy innej drogi jak łodziami nie­
ma (nigdzie też niema takiego boga­
c tw a  ptac tw a wodnego).

Oczywiście, że i tego rodzaju przed

s:ew zięc;a potrzebują reklamy, o-gani 
zacyi. obsługi — ale sa możliwe już 
dziś, Tylko trochę przeasieoicsrczości.

A. U.

„Hasz kliienł —  nasz pana

P raga  w  czerwcu.

■W przejeidzie przez piękna Repu­
blikę Czeskosłow-acką, czy  to na małej 
zapadłej stacyjce, czy w wielkich mia­
stach. jak Praga , Bi no i Pilzno, na ka­
żdym  kroku uderzają podróżnego w 
oczy  barw ne afisze, na których w i­
dnieją c z te ry  litery: BATA.

Co to jest B ata?  (Po polsku czytaj- 
„Batia"). Jest  to około 100 tysięcy par 
dziennego w yrobu  obuwia, jest to 350 
w łasnych  sklepów w  jednej tylko Re­
publice Czeskoslnwackiej. jest to w a r ­
sztat pracy 10.000 ludzi, słowem pod ią 
firmą jest znana na całym świecie wiel­
ka fabryka oouwia w  Zlinie. tia pogra­
niczu M oraw i Slow aczyzny. Nie to 
jest rzeczą ciekawą i ważna, że zakła­
d y  przemysłowe- Bati są wielkie, lecz 
to, że stanowią bodaj u n k a t  w  Euro­
pie Dod względem amerykańskiego roz 
machu, meiody produkcji i organizacji 
pracy.

Tomasz Bata, twórca zakładów zliń- 
skich, jako ubogi chłopiec znalazł się 
w  Ameryce. Jak  ów  Jaś  z ..Kordiana" 
umiał tylko robić buty. Byt szewcem. 
Ale w ciągu kilkuletniego pobytu w 
ojczyźnie I;orda nauczył sie jeszcze 
czegoś innego: sam pracując nie­
zmordowanie — organizować wkoło 
S'eb'e pracę innych. Przed wojną po­
wrócił z zarobionemi dolarami do swej 
wioski rodzinnej, do Zlina. i tu założył 
mała w ytwornie  obuwia mechaniczne­
go. Wojna, dostaw y wojenne. rozsze- 
rzenie zakładów, majątek, fortuna!... 1 
o to  po kilkunastu latach mała. nieznana 
wioska m orawska — Zim, zmieniła się 
do niepoznania. stała się naiw !ekszą, 
najbardziej współczesną osada przemy 
słową w  Czechosłowacji. Miasto, li­
czące dziś około 20.000 mieszkańców 
zostało stworzone przez jednego, ge  
nialnego człowieka.

Na czem polega Jego geniusz? Na 
(cm, że człowiek ten bez dziedzicznego 
majątku w  krótkim stosunkowo czasie 
stw--orzyt własna wola i zapobiegliwo­
ścią potężne, ood każdym  względem 
wzorowa zakladj’ przemysłowe, w któ 
rych praca zorganizowana została na 
zasadach wspólnoty. Bo Batia nie u- 
waża swego ogromnego majątku za 
osobistą własność — majątek jego jest 
współnem dobrem wszystkich współ­

pracowników, k tórzy proporcjonalnie 
do wkładanej pracy  maja udział w zy­
skach, p izyczem  specjalnie obmyślany 
system oszczędnościowo - emerytalny 
pczw ala każdemu pracownikowi „repu 
biiki zlińskiej" po kilkunastu latach 
p racy  podjąć oewną, dość znaczną su­
mę, umożliwiającą mu stworzenie w ła­
snego warsztatu pracy. A orzytem 
wsżystkiem co za warunki życia! W ie­
lu nazyw a Zim Arkadią robotniczą.’ Fa 
bryka w zorowo urządzona, jadłodajnie, 
łaźnie, sale. klubowe, kinoteatry, co­
dziennie po pracy  własna orkiestra 
p rzyg ryw a w e własnym ogrodzie itp. 
Młodzież obu płci mieszka w  interna­
tach (ucząc się w  zawodowej wieczor­
nej szkole), zaś robotnicy z rodzinami 
mieszkają w domkach z ogródkami, 
mając do swej dyspozycji pokói z ku­
chnia, łazienko z  wszelkiemi w ygoda­
mi. P łacą  za to tygodniowo 15 koron 
czeskich, co w ynosi na nasze pieniądze 
około 4 złote. W reszcie sanatorium 
złińskie, które uchodzi za najbardziej 
nowocześnie urządzony szpital w C ze­
chosłowacji, zapewnia opiekę i pomoc 
lekarską chorym pracownikom zakła­
dów Biti.

W fabryce oraca jest zorganizowana 
na sposób amerykański. Czyni w raże­
nie gigantycznej re torty , do której z 
jednei strony wrzuca się surowa skórę 
i nieobrobione drzewo, a z drugiej w y ­
chodzą gotowe, eleganckie buciki. P a ­
nuje tu zupełna samowystarczalność, 
dość powiedzieć, że zakłady Bati pro­
wadzą na wielką skalę hodowle bydła 
‘Słowaczyziia i Ameryka Południowa), 
która dostaicza fabryce skóry. Począ­
wszy od kopyt i gwoździ, skończyw­
szy na pudełkach wszystko wyrabia 
się w  Zlinie. Robotmk stojąc przy ma­
szynie wykonuje automatyczne ru­
chy. me potrzebuje się schylać i odcho­
dzić, m aterjał przysuw a sie do niego 
mechanicznie. F tak  od maszyny do ma 
szyny, z rąK do rąk płynie nieustannie 
ta rzeka. W  zakładach Bati nie bvło 
aotychcza- strajku, nie istnieją walki 
klasowe. P !er\vszy maja jest świętem 
pracy  i dnia tego ..dyrektor" (me w ła ­
ściciel), sam Tomasz Bata. podejmuje 
wielotysięczna masę swych ..współpra 
covniKów“ (nie robotników’), biorąc 
udział wr ogólnej zabawie.

W . C.

Kabaret i Bar „Warszawa"
Lwów, ul. HicKiswicza 2.

Kabaret letni „Alhambra"
Plac Targów Wschodnich

I

O- 1-jJo lipra itraK r»,n/ Program Kabaretowy.
Izerska Zotja, tancem a charai’er\styczna. Sta Iska Jadzia, kupledstka, r-abianl 
Bella, znakemua subretka polska, ’ro,ano trski Wikto, rerytatrr, pn wszy .az  
w e Lwowi > Olschartska Llzzle, fenomenalna tancerka ekscentr. akrobatyczna. 

Andre and Harry, światowa atrakcjo, senzacja stzonu  i w. i. 
f l l h » i n l h r ~  Początek dancingu godzinie 7-mej, programu bez względu

y ilU IIIM Ia  na pogodę o goJz. 9 i 12 w nocy. — Znakomita orkiestr, pod
kierownictwem Ora Adama Kona.

U f a ł  o a t l i a "  dancingu na sali i w Parze o godz. 9’30, progtamu na
l i n i a ł  J c u W o  sal: o  godz. 10’30, w barzn o godz. 12-*ej. — Znakomita znana 

orkiestra i )dcon-Jazz. -  W obu lokalach zabawa trwa do rana. 
5764n W  K a ż d y m  l o H a l u  o d m i n n n y  p r o g r a m .

Sport.
Sport w Polkii Państwowej.

II. ELIMINACYJNE ZAWODY SFO R ! O WB P. P. W OJEW. LNYOWSK.

C< let i na'=żytego przeprow adzenia i 
II-gich W ojew ódzkich Zawodów  Sportu- j 
v y c h  we Lwowie, pow ołano Komisję Spor | 
tow ą w  następującym  składzie: 

P rzew odniczącym  komisji, a zarazem  gło 
w nym  kierowniKieni zaw odów  ustanowiono 
podinspektora Abczyńskiego Ludwika.

mierownictwo poszczególnych sekcji po­
wierzono J) organizacyjno-prasowcj ia

"odKom. Kienowiczowi M arjanow i; 2) 
lekkoatletycznej — podkom. K ienow ic-ovi 
M arjanow i; 3 ) kolarskiej i  4 ) b o k s e r s k i e j  
— asp. Dobrowolskiem u T adeuszow i; 5) 
m arszow ej — asp. Oirzejowskiemu Maria­
nowu; 6) strzeleokiej i 7) pływ ackiej — 
nadkom. M oritzow i Marjanowi.

Przygotow anie fun ic . do zaw odów  s trze ­
leckich prowadzi podknm. Czyrków Leon

i '  .
z ram ienia Sekcii Strzeleokiej Klubu Spor- 
tow ego P P . W ojew ództw a Lwowskiego.
8; Piłki nożnej (kapitan drużyny) — asp. 
W innickiemu A dam ow i; °) finansowej i 
kw aterunkow ej — kom. Hampiowi A rturo­
w i; 10) gospodarczej i nagród — nadkom. 
K ozakiew iczow i Adolfowi i podaom. G rze- 
bienikomi Józefowi.

W ysoki poziom ubiegłorocznych ogólno- 
k raiow ych zaw odów  sportow ych P. P  w  
.W aiszaw ie spraw ił, Ze komisja sportow a 
uchw aliła podw yższyć w ty ir  ro k r mini­
malne w yniki w  konkurencjach lekkoatle­
tycznych i tym  sposobem dopuścić do za­
w odów  jedynie tych, k tó rzy  faktycznie 
zaaw ansow ani są  w sporcie.

Minimalne wyniki w ym agane na ogólno­
krajow ych zaw odach sportow ycn w  K ato­
w icach. p rzedstaw iają się następująco : 1) 
bieg 100 ni. — 120 sek .; 2) bieg 2<X> m. — 
26.0 sek.; 3) bieg 400 m. — 56.0 sek.: 4) 
bieg 800 m. — 2 m 15 sek .; 5) bieg 1500 m.

, 5 min, 55 sek .; 6) bieg 3000 m. 10 
min. 30 sek .; 7) bieg 5000 m. — 12 min. 
3 0  sek.; 8) bieg 10.000 m 39 m. 30 sek.: 
o) bieg 110 111. ptotki —  19.8 sek.; 10) sz ta- 
eta 4x100 —  50.4 sek.; 11) sztafeta olimp. 

(100 200 400 800) 4 min.; 12) skok w  w yż
— 1.50 m.; 13) skok w d a ł — 5.20 n i.; 141 
skok o tyczce — 2.50 111 ; 15) rzu t dyskiem
—  30 m .; 16) rzut oszczepem  — 38 m.; 17) 
rzut granatem  trzon — 52 m.; 18) rzut
kulą — 10 m.

T ylko ci policjanci, k tó rzy  osiągną te 
w yniki, będą mogli w yjechać do Katowic, 
jako reprezentanci sportu P . P . W oje­
w ództw a Lwow skiego.

LŁKKA ATLETYKA

D ziś: rozooczynaią się o godzinie 9'30 
w  parku 1. L K. S. Czarni lekkoatletyczne 
m istrzostw a DOK. VI., k tóre zakończą się 
w dniu jutrzejszym .

Pi7.ed Ickkoatlctycziiem; mistrzostwami 
Polski, — Liczny ■ udział W arszaw*. 
W dniach od 5—7 lipca w  Poznaniu roze­
grane zostaną zaw ody  głów ne o mistrzo­
stw o Polski w lekkiej atletyce. Kluby sto­
łeczne obstaw iają zaw ody te bardzo licz­
nie, gdyż rok bieżący jest ostatnim  ro­
kiem ro zg rjw ck  o łucznika prof. Wittiga, 
k tóre zaczęty  się przed 5 laty . Najbardziej 
zacięta w alka rozegra się m iędzy Polonią 
i A Z S. W arszaw a, a trzeci klub sto łe­
czny, W arszaw ianka, w alczyć będzie o za­
chowanie tytułu trzeciego  klubu lekkoatle­
tycznego w  Polsce. Polonia w y sy ła  15 za­
wodników , a m ianow icie: Cejzik, Frysz 
czyn Uorsiii. Górski, ldrion, Mejro, S ikor­
ski. Kalinowski, Łukaszew icz, M aszewski, 
Nowakow ski, Mędrzyc-ki. Rusecki, Szele 
stow aki i Weóbel. W arszaw ianka w ystaw ia 
Zubera, Szenajcha, Forysia, Lokajskiego, 
M aćkow iaka. K ostrzew ę. Powbelskiego, 
Sarnackiego. W itucha i Fijałkowskiego (ra­
zem 10), zaś AZS. w ystępuje najliczniej, 
bo z 20 zawodnikam i, a m ianow icie: T ro- 
janowsKi I.. T rojanow ski II.. Jaw orsk i I., 
law orsk i II., Kostrzewski, W eiss, Łada, 
M ichałowski, Karczewslń A damczak. Do­
brow olski Skierczyński, M ierzcjrw sk '. Grii- 
iipr, Poleski, Sobieraj, Jaw orow ski, Piohel, 

Miller, M ajewski. I

ROZMAITOŚCI.

Starł biegu kolarskiego dookoła Francji.
W  niedzielę 30 ub.ni. rozpoczął się doroczny 
kolarski bieg dookoła Francji. T rasa  w y ­
nosi ponad S W  kim. i podzielona jest na 
22 etapy

hakoali przyjeżdża w najsilniejszym skla 
dzie. W iedeński Hakoali. letóry w  czasie 
od 3— 14 lipca rozegra w Polsce 6 meczów, 
przyjeżdża w sile 18 graczy, a mianowicie: 
Openhcim. Fogel, Scheuer, Feldm an, W e­
gner, Fried, S tios, Lewingcr. Pollak Ne 
mes, Passan , Hess, Stern, H asner, M osko- 
w itz, Kutz i Bader

Konne mistrzostwa Armii. Konne mi­
strzo stw a  Anmji rozegrane zostaną w  Po­
znaniu w  dniach od 21—27 lipca. W  pro ­
gram ie próba ujeżdżania, w ładanie bronią, 
próba w ytrzym ałości 1 konkurs hippiczny

W yjazd na kurs do Danji. W  piątek w y­
jechała z W arszaw y na kurs gbnnastyczno- 

' spo rtow y  w  Danji w szkole Agnety Bc r- 
tram , liczna grupa pań zajm ujących się 
w yciiowaniem  fizycztiem. Kurs ten zorgani­
zow ała redakcja „S tartu",

Kolarski bieg Sokołów W Poznaniu. 
W pierws: ych dwóch dniach rozegrano za­
w ody lekkoatletyczne Sokołów, które 
przyniosły  szereg  -doskonałych w yników . 
W biegu szosow ym  kolarskim na 103 kim. 
zw yciężył O rczyk (lnow iocław ) 3:30.15 
przed Kozłuwskim (Toruń) 3.30:17. Krot- 
kiew iczem  (W arszaw a) 3:32:33, Kowal­
skim (Toruń), Kubiakiem (Rogoźno) i W iel­
goszem (Poznań).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Se

L,ondvn- Wieści *. WImlcdon. Na tu rn ie­
ju tenisow ym  w Wimledoi:, Austin pokonał 
h u n te ra  i Brugnona, Tiiden zw ycięż ! 
Prenna. Cuchet pokonał R ogersa, bha-pe 
zw yciężył M orpurga, a B oro tra  fńrrrbuba.

Nowi Jork. Śchmeling bije Paolin«, 
W  wielkim meczu bokserskim  S c h n ę ’ ng 
pokonał Paolrrta nu punkty w obec 60 ty ­
sięcy widzów, i w alczyć będzie 26 sierpnia 
z  Dcmpseyern.
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Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
Sytuacia na rynku 

walut i akcyi.
Obroty na giełdzie dewiz w tygo­

dniu ubiegłym nieco się zmniejszyły. 
Całe zapotrzebowanie pokryw ał nadał 
prawie wyłącznie Bank Polski. Zapas 
pieniędzy i należności zagranicznych 
Banku zmniejszył się w drug:ej deka­
dzie czerwca o 4 miliony do kwoty 
434.107.631 zl Zapas złota i srebra 
wzrósł natomiast nieznacznie o 674 
tys. oo 627.058.514 zł. Ooie te pozycje, 
stanowiące pokrycie obiegu banknotów 
i natychmiast płatnych zobowiązań, 
wynosiły na dzień 20 czerwca przeszło 
i miljard złotych Stan pieniędzy j na­
leżności zagranicznych mezaliczonych 
do pokrycia, zmniejszy! się o 1.327.694 
do 79.S60.280 zl. Portfel wekslowy 
spadł znowu o 11 milionów, czyli w  
dwóch pierwszych dekadach czerwca 
razem o przeszło 20 milionów do k w o ­
ty 721.987.624 zł. Pożyczki zastawowe 
zmniejszyły się o 767.904 do 87.096.815 
złotych.

N atychnrast piatne zobowiązania 
wzrosły w drugiej dekadzie czerw ca o 
36.902.686 do kwoty 562.504,065. nato- 
m ast obieg biletów bankowych zmniej­
szył się o  43.921.190 do 1.170.478.310 
Obydwie te pozycje w yraża iy  się na 
dzień 20 czerwca łącznie kwotą 
1 732.982.375 złotych.

Dewizy Nowy Jork notowano 8.90, 
dolary w transakcjach pryw atnych 
8.88 i jedna czwarta. Za kabei Nowy 
Jork płacono między bankami 892 zt. 
za 100 doi. Dewizy europejskie wię­
kszym wahaniom nie ulegały Notowa­
no ostatnie za 100 jednostek: Amster­
dam tt- 358.16, Paryż  — 34 89. P rag a— 
26.42, Zurych — 171.59 Mediolan — 
46.66, Sztokholm — 239.08. Wiedeń — 
125.30 i wjt. Bruksela — 123.88 Belgrad 
— 15.66, Budapeszt — 155.38. Buka­
reszt — 5.28 i pół, Kopenhaga — 237,52 
Ryga — 171.35. Gdańsk — 172.96. Ber­
lin — 212.50 Transakcje rublami zło­
tymi przeprowadzano pryrwabiie na 
4.58 i jedna czwarta do 4.58 i trzy 
czwarte. Za czerwonce sowieck;e pła­
cono orzewa cnie 1.35 dolarow.

Z ważn ejszych wydarzeń na ryn ­
kach światowych wymienić należy wia 
dómość o całkowitem pokryciu nowej 
nożyczki rządu indyjsk'ego na sume 24 
milionów Ł. Rząd chiński zamierza w 
najbliższej przyszłości zwołać konferen 
cię państw wierzycieli, celem uregulo­
wania swych długów. Obecny dług 
Chin wynosi 2.568.424.000 dolarów cniń 
:kich, z czego tylko 506.875.000 dola­
rów ch., to jest jedna p.ąTa ogólnych 
długów, przypada na pożyczkę wewnę 
trzrtą. Pretensje obcych państw w yno­
szą: Japonii — 511 824 tys. dolarów
ch., Anglji — 461.505.000 Rosii -
290.605.000. Niemiec — 179.291.000,
Francji — 131.688.000 Stanów Zjedno­
czonych — 127.260.000, Włoch —
123,013.000 Dauji — 462.000. Belgii —
108.813.000. Holandii — 16.679.000. ró­
żnych innych państw łącznie 1,925.000 
dolarów ch. P rzyw óz  do Francii w cią­
gu pierwszych 5 miesięcy br.. wyniósł 
23 289,569 tonn wartości 25.474.876 tys.
fr.. co oznacza w  porównaniu z tym 
samym okresem 1928 roku wzrost o 
3.574.504 tonn. oraz 3.904.941.C00 fran- 

. ków,
W  okresie pierwszych 5 miesięcy br. 

wywieziono z Francji 15.691.628 tonii 
wartości 20.378.393.CuO fr., czyli eks­
port zmniejszył się w stosumtu do tego 
samego czasokresu roku ubiegłego o 
874.060 toim wart. 661.225.000 fr. Defi­
cyt -zwedziriego bilansu handlowego 
za pierwszych 5 miesięcy br. wynosi 
tylko 65 miljonow koron, \t obce 200 
nrljonów koron w roku 1928 a 62 milj, 
w roku 1927. Saldo pasywne w ęgier­
skiego pilansu handlowego za maj w y ­
nosi 29,6 milionów pengo forzywóz 
99,2, w y w ó z  69,6 milj. pengó). W  po­
równaniu z tnaiem 1928 r. import 
wzrósł o 6.7 a eksport 7,7 milj. pengo. 
W ywóz Sowietów przez granicę euro­

pejską, wynosił, w  maju br 50,2 muj. r., 
wobec -57,8 milj. w  kwietniu br., a 50,4 
milj. ru b ,  w maiu J 928 r. P rzy w ó z  o- 
siągnął w  maiu br. w artość  61,2 milj., 
gdy w  kwietniu br. .59,8, a w  maiu 
1928 — 85,4 milj. mb. Ogólny obrot 
zagraniczny Rosji sowieckiej p iz e z e u ­
ropejską gianicę w ostatnich 8 miesią­
cach, tj. od 1 październiki. 1928 do 3 i  
maja 1929, wyrażai się kwotą 880,8 
milj. rub.. wobec 900,5 milj. w tym  sa­
my m czasokresie roku 1927-28. Z sa­
my tej przypada 448,8 milj. rub. na 
eksport (w tymże czasokresie J 927-29 
r. — 396,3 milj.) i 432 milj. rub. na przy 
w óz (wobec 504,2 milj.). Saldo pasy ­
wne bilansu handlowego Danii za kwie 
cień br., wynosiło 56 milj. koron (przy­
wóz 212, wywóz 156 miii. kor,), — 
W  pierwszych 4 miesiacaclf br., nad­
w yżka importu nad eksportem wyno­
siła 37 milj kor., wobec 57 -miii, w ro­
ku 1928 Deficyt fińskiego bilansu han­
dlowego za kwiecień, w yraża ł  się 
kwotą 342 migi. marek fińskich. P rz y ­
w óz wynosił 710,9 milj. (w marcu br. 
349,4 milj.), w yw óz 368,9 milj. (w m ar­
cu br. 192,9 milj. F, marek). W  poró-

Ntejeanokrocme omawiane były  skut­
ki naszej woiny celnej z Niemcami — 
skutki d 'a Polski z a s te  błogosławione. 
Wiemy o nich z licznych artykułów i i 
rozpraw  —- a jednak uplastycznia nam i 
je dopiero Powszechna W y staw a  Kra­
jowa w  całe ' pełni, a oo może najcie­
kawsze uplastycznia przedewszyst- 
kiem pizemysł ciężki G. ŚIpska, w  
którym — przecie nie jest to tajemni­
ca — tak wiele jest jeszcze kapitału 
niemieckiego. Przedstawiciela tego ka­
pitału dawno zresztą stwierdzali ko­
nieczność należenia do -wspólnego z 
Polską organizmu politycznego, skła­
dali liczne memoriały w tym kierunku, 
argumenty ich stanowiły w alną podsta 
wę dc takiego, a n;e innego rozstrzy­
gnięcia sprawy teiytorjalnej po plebi­
scycie. Wprawdzie domagali się oni 
aneksń dużyth  połaci pois-t: co Nie­
miec dla dobra Górnego Śląska; życie 
poszło jednak w  kierunku prostszym: 
przyłączono SIąsk do Polski, Było tw 
najpotężniejszym dowodem, że Śląsk 
je*t nie tylko pod względem narodo­
wym. ale i pod wzglądem gospodar­
czym1 nieodłączną częścią Rzeczypo­
spolitej.

Za dawnych przedwojennych cza­
sów wiedzieliśmy, że Śląsk,, nie mó­
wiąc już o Zagłębiu Dąbrowskięm, p ro  
dukował przedew-szystkiem surowce i 
półfabrykaty, które szły  następnie do 
dalszego uszlachetnienia na zachód — i 
IP mowoli odzwierciadlenia tego zja­
wiska szukamy na wystawie. I cóż 
znajdujemy'3 Walce. lemiesze — aż do 
pancernych włącznie, kosy, łopaty, 
części samoińzdów... Przecieram y oczy 
— toż jeszcze trzy  lata temu .sprowa­
dzaliśmy to wszystko .z zagranicy, 
przeważnie z Niemiec. Toż jeszcze 
tnzy la fą  temu Jtiwcłisp się na to w szy­
stko nie gonify“ ! — toż jeszcze trzy 
trzy lata temu nie było m ow y o pol- 
sk ci kosi* i polsk:ej łopacie! W szy s t­
ko to powstało w ciągu ostatnich lat, 
wszystko to magio powstać tylko 11 
wyłącznie w warunkach wojny gospo­
darczej z sąsiadem, k tóry  zalewał na­
sze rynki temi wyrobami i w konku­
rencji postaci?! niesłychaną wyższość,

witaniu z okresem pierwszych 4 mie­
sięcy 1928 r. zmniejszył się przywóz 
w okresie od stycznia do 30 kwietnia 
1929 r. c prawie 400 milj.. podczas gdy 
w yw óz zwiększył się w  tym samym 
czasokresie w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 70 milj.

Na rynku akcyjnym panowała w ty ­
godniu ub.egłym tendencja niejednolita. 
Niektóre papiery osiągnęły zwyżkę, 
inne natomiast uległy zniżce. Notowa­
no (pierwsza cyfra z 22. druga z 28 
czerwca) BanK Dyskontowy 126 
Odem), Bank Zachodni 70, (idem), Bank 
Handlowy 166. (idem), Bank Polski 
164— 163 Bank Zw. Soółek Zarobko­
wych 78.50, (idemj. Siła i Światło
125.50, Firlej 47—46:50. Nobel 19,50, 
(idem), M o d i z e w  24.00—23.75. Npr- 
bhn 170. (idem), L!lpopy ' 28.50—24.50. 
Ostrowieckie 81, (idem). Starachowice 
25—25.75, 4 proc. Pożyczka Inwesty­
cyjna 107.25— 106.50. 7 proc. Stabiliza­
cyjna 91.50, 10 proc. Pnż. Kolejowa
102.50, (dem), 5 proc. Koleiowa 61, 
('dem), 5 proc. Prmn. P rż .  Doi. 65— 
64,75. 8 proc. L, Z m. W arszaw y 66 75 
-68.00 A Z. W,

kłką daje doświadczenie i długoletnie 
wyrobienie. I pomyśleć, że tego kolo­
salnego atutu zrzekły się Niemcy nie­
mal dobrowolnie, z własnej inicjatywy. 
Zaiste

Teil von jener Kraft 
,Dcr imrner Bóscn wił) — und imrner 

Gutes schafft...
Moznaby to było podkreślić jeszcze 

mocmej przez rozmieszczenie ekspo­
natów podług lat, w  których pow sta­
wała  ich produkcja. Możnaby byio, je­
żeli to napotka 'akiekoiwiek trudności, 
dać kartki z napisami, kiedy pierwsza 
serja danego w yrobu wyszła w  świat. 
Ten skromny dodatek może nadać w y ­
stawi o niezmiernie doniosłe znaczenie 
polityczne — propagandy pokojowej, 
propagandy, zwalczającej namiętności, 
które zawsze zwracają S’ę przeciw 
tym, wśród których grunt podatny 
znajdują.

Ale metylko c.ężki przemysł ilustru­
je In wszystko. Toż cały  przemysł s a ­
mochodowy, lotniczy, elektryczny — 
jest dzieiem lat ostatnich. W  dziale bu 
dowiaitym znajdziemy w alce  drogowe,
0 których marzenia dawniej nie byio. 
Nieopodal stoi pawilon wyrobów a 
blachy c y n k o w e j .— nowość zupełna, 
bo, posiadając złoża cynkow e jedne z 
najbogatszych w Eimopie, w ydobyw a­
liśmy jedynie surowiec, aby w y ro b y  
sprowadzać z Niemiec. W szystkie dz'e 
dżiny przemysłu pracują nad rozsze­
rzeniem zakresu produkcji, nad uszla­
chetnieniem swoich w yrobów , nad co­
raz dalszem usamodzielnieniem gospn- 
darozem kraju. P roces  ten postępuje, 
ale jeszcze zakończony n !e został, Do­
wodzi tego skromne stoisko naszego 
Insty‘utu Chemicznego — niezmieirnie 
ciekawe. Jego punkt Kulminacyjny — 
to produkcja aluminium z gliny, ziła- 
s trow ana bardzo pomysłowo przy po­
mocy najjskroionicńszych środków. A 
więc z własnej ziemi będziemy w y d o ­
bywać tak w ażny dla przemysłu me­
tal.

Nad instytutem tym czuwa jeden z 
największych chemików - wynalazców j
1 organizatorów współczesnego świata j 
— Ignacy Mt&cjęL. A. Uziembło, I

Rynki cukrowe*
Z końcem pierwszej połowy _ czerwca 

św iatow e ceny cukru dozurły  dość znacz­
nej popraw y. W  Nowym . Jorku p o d ro s ły  
się one o 10 punktów  ponad stan najniż­
szy, a Londyn oodmósl sw cie ceny o ja­
kie 3 pensy. P rzyczyna zw yżki Cen t ci fakt 
że po dluzszym  okresie pow ściągt v ości 
w ystąpiła znowu Jaw a na rynku św ia+o- 
wym, sprzedając okoto 700 tys. ton cukru, 
co podnosi jej ogólną cyfrę sprzedaży, ao 
ilości 1.100OOo ton. Poniew aż cena tych 
sprzedaży by ła  nie wicie tylko niższa od 
daw nych realizacy.,, przeto popiaw u się 
panujący dotąd w śród  producentów  św ia­
tow ych nastrój pesym istyczny, k tó ry  w y­
pływ ał z obaw y, że Jaw a sprzedażam i za 
w szelką cenę jeszcze \vięc“ i zdusi i tak az 
niskie ceny św iatow e. Jakkolw iek *  No­
wym Jorku term in rozpoczęcia likw idieyj 
term inowych na lipiec jeszcze nie nastąpi; 
i spekulacja, dążąc do zlikwidowania 

> sw jc li zobow iązań, może jeszcze sp W o - 
I aow ać zniżkę cen, to jednakże należy 

przypuszczać, że z chwilą obecną rozpo­
czął się okres oddalaniu się ud cen najniż­
szych. Koia cukrownicze Anglii nie w y ­
snuw ają z nowej sytuacji politycznej wnio­
sków  dla siebie pesym istycznych Naogół 
panuje pogląd, że Labour P a rty , _ przez 
wzgląd na licznie w przem yśle nfint>-vj- 
iiyiti zatrudnionych sw ych zwolenników 
nie Pędzie próbow ała obnjżyć staw ek  cel­
nych. Na rynkach nic-mieckich panowała 
tendencja mocna, ze w zględa na koniecz­
ność zakupu tow arów  na pottrycie zobo­
w iązań term inow ych Stan burasów  i prze 
bieg pogody w Niem zech i CzectK słc wacii 
jes t zadow alniający. P rzeryw anie i ottopa- 
nie buraków  jest p raw it na uKończeniu. 
Z Węgier nadchodzą wiadomości o poi' a- 
żnych szkodach w \ rządzonych^ przez o- 
w ady. Zasiew buraków  w  Rosii > iest na­
ogół o 4 tygodnie opużniony, a rogoc^ me 
bardzo dopisała. W skutek panujących su ­
chych upałów, rozm nożyły się w  znacznym 
stopniu rożne ow ady, k tóre m .ejscam i w y ­
rządziły  tak pow ażne szkody, iż ogólny 
stan  buraków  jest tnaio zadowatniając'- 
Cuk.ownte polskie w yrażają  naogół zado­
wolenie ze stanu plaińacyj buraczanych. 
W skutek sprzyjającej przew ażnie pogody, 
rozwój młodych roślin postąpił znacznie. 
N iektóre cukrow nie skarżą s,B jednak na 
chłody nocne które przeszkadzają nom ui- 
nemu rozwojowi. Stan buraków  okrf,śla si? 
jeszcze zaw sze jako opóźniony 0 kilka ty ­
godni. Z chorób i szkodników pojaw iły się 
na nieltLÓrych obszarach plantacyj zgorzel 
korzeniowa i pendiaki, pozateni zdrow o­
tność buraków  iest zad?.v alniająca.

Kronika gospodarcza.
=  M igracja W  miesiącu marcu t. b 

w yem igrow ało z Polsiti oguleiii 3-1.290 o- 
sób. w kwietniu zaś 56.012 osób: z tego do 
kraitjw  europejskich w yem igrow ało w n ar­
en 27.441 w kwietniu 49.107 osób (do Nie­
miec w marcu 23.352, yf. kw ietniu 399/8 . 
do hrancji w  rnaicu — 3-778, w kwietniu 
— S.2S8). Do kraiów  zamorskich w yem i­
grow ało cgóiern w ntarcu 6 549 usóU. w  
kwietniu 6.905, z czego do Stanów Zjedno­
czonych A. P. w  m arcu  904, w kwietniu 
753. do K anady t m arcu — 2.529. w  kw ie­
tniu — 3.755. do A rgentyny w  marcu -  
2.5SS, w kw ietniu — 1.6(58, do R azylu w 
m arcu — 576 w  kw ietniu 557, do in­
nych krajów  zam orskich w marcu — 252. 
w kw ietniu — 172.

W  tym sam ym czasie pow róciło do Pol­
ski ogółem : w marcu 2.449, w  kwietniu 
1 266 osób. z czego z kraiów  zamorskich w 
ni3tcu — 395, w  kw ietniu — ’52ó. i

Ogółem w ciągu oou m iesięcy wyem 
g.rowało z Polski 90.302 osoby, pow rócili 
zaś do Polski 3.715 osób. czyli nadwyżka 
w ychodztw a nad reem igracją wyuiosia 
S6.587 "osób.

E ksportow a bpótha D rzew na. Dowia­
dujem y się. ze R ™ i zam ierza w  najbliż­
szym  czasie stw orzyć spółkę do sprzeda­
ży drzew a na ekspop  zagraniczny!, W  spół 
ce tei M in ife rs 'w ' 0  Rolnictw a i Bank- Go­
spodarstw a Krajowego mają uczestniczyć 
w  60 proc., przem ysł zaś pryw atny- drze­
w ny ; kapitał zagraniczny w 40 proc.

P roiektow ane jest. że na czele tei spółki 
stanie p A. D ąbrow ski, prezes Naczelnej 
Rady Związków  D rzew nych w -obce.

Rynek p iacy  w Stanach ZJednoczo- 
uycn C entralny m żąc  s ta ty s ty czn y  w  
W aszyngtonie poaaje. iż iiość bezrobo­
tnych w S ta n a d t w ynos' obecnie według 
obliczeń urzędu 1.9 muj. osót Aczkoiwiek 

I ogóna kon.ju-iiktura w  przem yśle iest bar- 
' dzo dobra i w m arcu r b. znalazło z a d u ­

dnienie o 200.000 osób więcej, niż w m aii-u  
r. ub., to jednak przy postępującej wciąż 
racjonalizacji w przem yśle Uczba robotni­
ków  zmniejsza się stosujikowo w edług za­
kładów , a pozatem  jak zaznacza sam  u- 
rząd, przy  niezw ykle ostreni i szy-bkiem 
tem-pie pracy ludz.e w  wieku lat 40 łatw o 
tracą zajęcie i z trudnością mogą znaleźć 
potem  jakąś pracę zarobkow ą.

55 DfeuCj biUuftti handlowego we Fraa-

Z u p e łn a  wy s p r z e d a ż  2 pow?f » w a c ..
u r z ę d o w o  d o z w o lo n a  

Sgy fon y  -  p e rK a le  — atefiry — w e łn y  - -  j e d w a b ie  — 
K o łd ry  — firanhr — Koce — niżej cen  fa b ry c z n y c h
F. KNAUER I SYN, LWÓW, pl. KAPITULNY 3.
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Skutki wojny celnej.
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cji. W ykazy  sta tystyczna  za maj- r .-b . -pe- 
dają przew yżke im portu do Francji w su­
mie 1 m iljarda 102 milionów franków  Po- 
n ie f  aż deiicyt za p ierw sze i  miesiące roku 
bież. w ynosił p raw ie 4 m iliardy, przeto 0 -, 
gólny deficyt., bilansu., handlow ego Francji 
za  pierw sze 5 .m iesięcy r. bież. sięga sumy 
5 m iliardów  franków.

=  Wzrost ficzby bezrobotnych w Anglii. 
L iczba zarejestrow anych  bezrobotny cK w 
Anglii w ynosiła 17 czerw ca f .  b  1.122.700 
osób, t. zn. zw iększyła się o 9.908 osób w  
porów naniu z tygodniem  noprzedzajgeym .

giełdy.
GIEŁDA [W O W S K A

LwóWj dnia - lioca.

Dolar Iw obrotach p ryw atnycn  zł. 8.87 i 
pół. W  transakcjach m iędzybankow ych no­
tow ano : N, Jork  b,89 i pół — 8.8980, L 0 1 1- 
d -n  43.21— 43 24, P rag a  26 37 -26.40, W ie­
deń 125.15-125.30, Berlin 212 3u—212.45. 
Duża podaż przy m ałym  popycie i słabej 
tendencji

Na giełdzie akcyjnej ruch mały. Usposo­
bienie spokojne.

O bro ty  Tespam i po 132 i 136 zł.. Gazoii- 
ną po 27.50. 27.75. — Za G azy wschodnie 
bez kuponu 2-złotow ego płacono zł. 20.25 i 
20.50.
W  dziale papierów  państw ow ych notow ano 
pożyczkę inw estycyjna zł. 108—110. —
D olarów ka bez transakcji.

Akcje bankow e o raz  akcje iiien.otowaiie 
w  z iniedbaniu.

Tendencja niejednolita.

GIEł DA W ARSZAWSKA.

W arszaw a. 1 lipca. (Tel. wł.) Tenden 
cja niejednolita. Obroty większe. D o la r . 
gotówkowy. 8.88*25. Pubel złoty 4.58'50

Dla akcyj tendencja przeważnie u- 
t rzy m an a . .

A

GIEŁDA POZNAŃSKA.

W a rs z a w a , 1 lipca. (T el. w ł.) H erz - 
ie ld  V !c to riu s  30, B a n k  .P o lsk i loO.

GIEŁDA NOWOJORSKA,

W arszawa, 1 lipca. (Tel. wi.. Londyn 
4.84 15/16, Paryż. 3.9T50, BnikSela 
13.89, Rzym 5.23 3/8. Madryt. 14.24, 
Berno 19 24.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W arszawa, 1 lipca. (Tel. wł. Londyn 
43.24, Berlin 46.85—47.25, Berlin (w y­
płaty na W arszawę) 46.95—47.15, Ber 
lin (\v\ piaty na Poznań) 46.95—47.15. 
Gdańsk 57.70—57.9U, Gdańsk (wypłaty 
na W arszaw ę) 57.73—57.87, Wieaeń 
(czeki) 79.57*50- 79.85*50, Wiedeń (bank 
noty) 79.45—79.85, Zurych 5S.27‘50, Pra 
ga 377.90- -379.90.

ZBOŻŁ
L w ó w .  dnia - lipca.

Na giełdzie tylko egzekutyw ne sprzeda­
że ziem niaków i łuoinu niemesik.ego. Poza 
giełdy obroty w jęczmieniu przem iałowym , 
PSeera !y i h reczc  po cenach dotychczaso­
w ych. Groch pół Y ictoria 1 .polny aw anso­
w ał w  cenie, nalotniast m akuchy lniane 
nieco potaniały. Tcndencia niejednolita.

Usposobienie spokojne.
Kursa ustalone na podstaw ie cen rynko­

w ych : Groch poi Yictoria 53.25—57.75.
Groch polny 3 S—40-50. M akuchy lniane
42—4.3.

O tręby żytnie. L w ów : 42—43.
Inne kursa bez zmiany

Wtorek. 2 bpea.
W arszaw a (1385). Uodz. 12.051 Mu­

zyka płyt gramofonowych.' — 16 30: 
Program dla dzieci, — 18: Koncert po­
pularny, poświęcony muzyce Verd-i‘ego.

Kraków (312). Godz. 17.25: „P rze­
gląd geograficzni - gospodarczy**, w y­
głosi dr. Ormicki.

Katowice (4uS). Godz. 19.20; „Tosca“ 
onera Puccini‘cgo.

Wi.no, (385). Godz. 17.20: Audycja 
dla dzieci. — 23: Spacer detektorowy 
Po Europie.

Poznań (334). Godz. 17.25: „Dzieje 
P,( jskiegu tnesjauizmu", wyg!, prof. 
Y j n~eiity Lutosławski. — 1 9 .4 O: Intcr- 
!! iutn muzyczne. — 20.30: Akadernja

am erykańska. — -22.454-' M uzyka-tane­
czna z kawiarni „Esplanada*1.

Praga  (343). Godz. 19.30: .Djabeł i 
Katarzyna** — opera Dworzaka.

Rzym (443). Godz 21 '„Rigoiettc — 
opera Verdi‘ego

P a ry ż  (1744), Godz. 21.35: „Re- 
demption** — oratorium Franckla

Berlin (4 7 5 ). Godz. 20; Tragedia a- 
m erykańska sześciu marynarza łodzi 
podwodnej**, słuchowisko Weissenbor- 
na.

Frankfurt (421). Godz. 20.15 • Koncert 
symfoniczny.

Lndoyn (358). Godz. 15.30: Złożenie 
kamienia węgielnego pod T eatr  Szekspi 
rowski.

Środa, 3 lipca.

W arszaw a (1385). 12.05 i 1 0 .,30: Mu­
zyka p ły t  gramofonowych. —- 18. Kon 
ce r t  orkiestry manaołinistów. — 20.30: 
Koncert kwarte tu  W arszawskiego To­
w arzystw a  muzycznego. — 22: T ran s­
misja z Teatru  „Morskie Oko“.

Kraków. (312). 17.25 „Niedzielne spa 
cery  w okolicę Krakowa**, wygi, St. 
Leszczyński. — 20.05: „Polskie osa­
dnictwo w  Brazylji**, wygi. dr. O. Buj 
wid.

Poznań (334). 16.55: ..Katolicki cha­
rakter mesjanizmu*1, wygt. prof. W. Lu 
tosławski. — 20.30: Recital fortepiano­
w y  Olgi Karpackiej. — 21.15: Recital 
skrzypcowy Marji Szrajberównej.

Katowice (408). 19.20: ..O monetach 
polskich**, wygł. dr. Wf. Chrzanowski.

Wilno- (,385). 17.20 Audycje- dla dzie
ci. — .18: Koncert solistów. •'

Praga  (343)'.' 19 Koncert Filharmonii 
czeskiej.

D aven try  (482). 21:' „Mooushine** — 
słuchowisko Brewera.

Londyn (358). 20.45: Koncert W agne 
r owski.

Berlin (406) 20.30: Koncert orkie­
stry  kameralnej.

S tuttgart  (374). 20: Koncert kościel­
ny.

Frankfurt (421). 20.45 W ystęp ze-' 
społu rosyjskiego „Niebieski ptak**.

Monachium (536). 20: Koncert M ar­
got Leander i Leonarda Aramesco.

Królewiec (280^. 20.45: „Czy mr.
B ro w n . jest winien ? “ — słuchowisko 
Fuchsa.

W rocław  (321). 20.15: „Jugendfrcun 
Je“ — komedja Fuldy.

Rozmaitości.
'4 Nowe w vższe zakłady naukowe 

w  Rosji. W  bieżącymi i przyszłym ro ­
ku szk o W in  o tw ar ty  zostanie w  Ro­
sji cały  szereg w yższych  zakładów na­
ukowych. Tak więc projektowane jest 
o twarcie Instytutu Budowlanego i In­
stytutu Chemtczno-Technologicznego w  
lweście Zaporożie, dalej Instytutu Bu­
rtowy maszyn w  Briańsku i S talingra­
dzie, Instytutu naftowego w  Groźnym. 
Instytutu cukrowniczego w  Śmiałej 
i td.

4  Nowa ekspedycja D<»larna „Krasi, 
na*. Z Leningradu donoszą, iż w  Kar- 
1 iej epspedycji polarnej, która w naj­

bliższym czasie w yruszy w drogę, w e­
źmie udział znany sowiecki łamacz, lo­
dów „Kraśin". Okręt „Krasin**, jak-wia 
domo, odegrał wybitną rolę v ' ratowa 
niu rozbitków’’ ekspedycji polarnej gę. 
iicrała Nobile.

Kradzież... trawnika. W Chicago 
zdarzył się niedawno fakt kradzieży, 
jakiej iiajpew-no nie no tow aty  iesz-cze 
kroniki policyjne. Oto skradziono ni 
mniej in wiecei tylko około trzystu yar  
dów k w ad ią tow ych  trawnika z pewne 
go eleganckiego pola golfowego. Zło­
dzieje nie midi kłopotu ze sprzedażą 
skradzionego trawnika, gdyż nabył go 
zarządca położonego w sąsiedztwie 
-pola golfowego cm entarza dla obkła­
dania grobów.

4  Królewską rodzina  Stanów  Zjed­
n o cz o n y c h .  Tak nazywana jest w S ta ­
nach Zjednoczonych rodzina Dupon-. 
tow. znana szeroko ze swej filantropdi-

ś-ra-z z ‘ego t e  74 członków tej rodzi­
ny  ̂ mieszka w' jednej miejscowości, 
mianowicie w  W itorngton. w  stanie 
Delewrare, przyczem  w szyscy  są mil­
ionerami. ,

OGŁOSZENIA
Każdy numer dowodowy liczy się 

2C groszy.

I' " ™ T u p n T ^ p r z e d a ^  I
12 groszy za wyraz________ |

MEBLI antyczne w wielkim wyborze oraz 
meble nowe soliam e wykonane pole**  
stoiarma w p o d w ó r z u  K o ł ą t a j a  5, 
Z i e l i ń « H i .  5757

l-ORIEMANY. RIANINA z  pierw szorzędnych fabryk 
na rożne en.- pod gw arancją  sprzedaje  H snak  
pierw sze p ię tro  Fiłsudsk ego 21. 5466

DLA NOWOPODKOW kom ple tne  wypraw ki „ S p r.. i“ .
plac Halicki_3.  ____________ - a i r

KĄPIELOWE płaszcze stroje, czepki, ręczn ik i, p a n ­
tofle „ S p o r t11 plac Halicki 3. 5818

WODY m in o ra in o  sto ło w e  i lecznicze w yrabia fa­
bryka „Z  o w l» “ , N accw yc  J n o  v *n iku  I 
d z ia ła n iu ,  Lwów, ul. Zdrow ie 9, tel. 14-72. 5303

ZEGARKI solidnie i tan io  napraw ia. Rudy. Sykstu- 
ska  75.______ _________________________ _______

-TfyREBKI srebrne, m etalow e i wszelwą b iżu terię  na 
, praw ia )a 30 gr, so lidni* 1 szybko V  Ruszek Lwów 
j A kadem icka t .  teie* 1- —43 ^954

! APARATY fo to g r a f ic z n a  w s z a lk lc h  f a b ry k  I ro z -  
m « lv c h  e an  w  r a ta c h  o d  Z ł 30 — o o la c a  f . rm a  
„ K ln o fo t"  -w s w o ic h  r .o w o  u tw o rz o n y c h  s k ła ­
d a c h  p l. M ar,ach  r  7, te le f o n  54-10. 5926

! ztG A R K l, zegary , ouaziki, tylke n a jte n z y c h  lani-yn 
poleca znana  od z te rdz ie .tu  lal z so lidnośr firm a 
lan S eltenr-icb . h y p w . plac M ariacki 5 4953

SYn IALNIE dębowe zło tych 600, sy p ia ln ie  jesionow e 
zł. ®0. sypialn ie czec-o tow e zł. 1.400—1.800, salony  
jadalnie m eble tap icerow ane n a  d w u le t  i le  r a t  f 
sprzedaje n au ań : zy .nagazyn m ebli H eszelesa ren.

_ p e r n :ka 7? ró " W ronow skie *240

L IŻ U T tR ję , s r e b r o ,  a a a r k l ,  poleca tan io  D ą b ró w - 
s k l-R o z w a rz e w s k i.  Lwów, fHotel G eorgca, Aisa- 
a m icka 2, D ogodne w arunki.________________ 5767

CISOWE m eble s ta ro p o lsk ie , kornódrta, binljoieKa, 
szafeczl.a kątow a z lu strem  i inn an ty i i okazvm ie 
do sp rzedan .a  Tom aszew ski. O sso lińsk ich  9 5778

OKAZYJNE KUpno lu b  z a m ia n a  za  k a m ie n ic ą
, Foiw-arn 320 morgow- w jednym  kom plecie  z lasem  

p rz -  szosie 10 km do  s tac ji, w tern 90 m orgów  roli 
reszta lasu  15—45 lasu  ljo d ła . Świerk so sn a ) 6 po­
ciągów  dziennie, te legraf, k o śc iu ł, szkoła w m iejscu  
w p .zesucznej pjceticy górskie). R udynki; dwóę 
m odrzew iow y o 6 poko jach  z kom fo rtem  łko lony  
sadem  i ogrodem . Budynki gospodarcze  kom ple tne , 
tnaw, inw it r i  żvwv i nartw y. te r tn a  nafto- 
C ena: 28 000 i ol w-uład 10 000 diol. re szta  na m ożli­
wych w arunkach sp ła t"  za o t .  jcen to w an iem . S p rz e ­
d a  b iu ro  F r. H u s z a k a  w «  L w o w ie  u l .  L ...O W ). 
ka  71.________  _____________________________ 5395

KRYMSKI płaszcz w J j p r ,m  s t .n ie  okazyjn ie _o 
sprzedan ia . O glądać u firm " Bruh Rynek 27. '94°

WOLNE POSADY  
10 grosz j  za wy rai

UNIEWAŻNIAM zgubioną k s iążeczką  w ojskow ą wy­
dana  przez ku  lisię uuborow ą w zó łkv  P, ć. u.
Rawa Fnsk i  h  u h ir  2 im ion Wandę 5947

INKASENT na nrow irję  po trzebny  zaraz. W ym agana 
kaucja lub poręczenie. O teriv  w A dm inist »cji 
.Klub*._______________________________________ 5777

DO objęcia  zaraz ad m in isu ac '-! w iększego m ajątku  
z gorzeln ią , upraw ą buraków  .u k r r  iycn, jdoK 
stacji kolejow e,, 40 km )ć Lwowa. Pof-ądany fa- 
c1 ow iec z na ilecszem i referencjam i. M użliwa „dm i- 
n is trac ja  po ręcza jąca  lub dzierżawa! O dpisuw  św ia­
dectw ,.ie zw racam  Z głoszen ia  ul. P o tockiego 23 
p a rte r od  14—16-tei. 5953 _

DO plerw szorzę m ego rk lep u  k a tslick ieg n  poszukuję  
spó ln ika  łezkę) z k ap ita łem . D ochód znaczny za- 

* pew nlor y’ Z g łoszen ia  pod „In tratcentr*  do Admi
nistra-My________________________ _____________ 5949

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

PENSJONATY 1 UZDRoWISKA. 
10 groszy za wyraz.

J
BSuro M dchniew skiej, Kopdrriikd 22, te,

Irfon 446, poleca: nauczycielki, bony- 
' pielęgniarki, gospodynie dworskie, kucha- 
rzy, wykwintne kucharki, prkoiow e, słu­
żące, w szelką służbę dworską, miastową, 
restauracyjna, sezo nowa _______ 5480

URZĘDNIK naftowy p o szu k jjc  -a ięc ia  biurow ego 
w godzinach popó łudniow ycn. Zgłoszenia do  a d r  i- 
n is tra cil ..Słow a Polskiego" p no .N . N .1* a950

„EŚNiK -  ich tyolog  znający  *ię n ‘ tariacznictw ie, 
sporządzan iu  planów  gi nodai twa leśnego , praw ie 
leśnym  i pareelacy jnym  poszukuję  p o sau y  na 
sk rom nych  w aru n k arn  Z głoszenia  - 41 A staciisa- 
Lwów. 11 u tyńsKa 4 59 ,

KUCHARZ dworsK ' z ac nrym i polecei. am i trzeźwy 
poszuku je  posady po kaw alersku  do Dworu lub 
P e -s jo n a tu  zaraz  -Łaskawe zgłoszei ia do  Adm. 

Słow a P o lsk iego - pod .W iek ś redni*1.______ 5763
UCZEŃ 8 gim n. s in k ł _apow iedniego :aięcia lub 

lekcji na czas -akacji ,a więś. Z g ioszrn is do 
A dm inistracji k łow a pod , Uczeń". 5945

M EM IR Ó W -Z uR ój Willa Zurow ia G w iazda pod n o ­
wym zarządem  poleca p o k o j.,  c a łodzien  t  trzy- 
m anie._______________________  i 472

HALLEROWI a Ciepr Kąniele m orsk ie  1 pensjonai 
. ‘ta tsza w ia n lta  , czynn> do ,5 w rześnia. K analiza­
cja, W odociągi, tenis, p ian ino , sa lon  tow arzyski. 
Poczta ita e ja  na  m-.ejscu. yitrdi ność: poczta 
W ielkawieś, pow iat M orski, Baginsk 57',.,.

I MIES7KANIA. SKl.EPY LOKALE I  
_________ 10 groszy za wyraz._______ I

OD 1 w rześnia  przyjm ę na s ia n e j . lub m ierzkan ie  z 
u trzym aniem  .w o ch  studen tów  lub pan ienk i. i.en^  
u m .arkow ana . W ikt sm aczny. Zgłosi Ma do 6  lipca 
miedzy 3 — 5 popoł, ul. D ługosza 29 II. p drzwi 5,

5893

POMIESZKANIE j den pokój, pokói, kuchnia , dwa 
do  sześciu  pokoi, willa przy  pa-ku  10 m inut tram ­
waj. czynsz dw uletni lub pożyczka Pom ieszk .m ie. 
Ajencja Chor ażczyzn- 7  5766

POKOJ 1 lub 2 do w ynaięcia L isto p ad a  15 U p. m. 6.
_____________________  5946

POKOJ dla Pań Lrzędniczck lub przyjezdnych. Hof- 
■ m ana 24111 na praw o '______________________ 5776

DO w ynajęcia m ieszkanie G rochow ska 23. O glądać 
m oż..s za zgłoszeniem  u dozoęcowej, bliższe p o ro ­
zum ienie U jejskiego i. 6 lewi parte r m iędzy 3—4. 

__________________________________________________ _5775
PIĘKNY p o k ó j um eblow any w ynajm ę ul. N abieiaka 24 

ia rte r 3. 5951

K 0 7 N E  D G M E M E M a 
i0  groszy za wyraz.

APEL d o  s z la c h e tn y c h  s a rz .  Nieszczęśliwa m a tka  
pozostaw iona wraz 1 có reczką na ła sce  losu . cho ra  
o b e .m e  po ciężsie j operacji, 1 m ogąca nracowac, 
zw raca się do szlachetnyc.i serc o pom oc, choćby 
najm niejsza. — D atki przyjm uje adm in istracji nod 
Nieszczęśliwa m a tka  . . 5560

Gimnazjum żeńskie im M. Kono­
pnickiej w Tarnopolu ogłasza

KONKURS
na posady 1) KierowniKa zakładu, 2) 

nauczycielki gimnastyki, 
ad 1) warunk; wedle umowy, a 2) 

płaca nauczycieli szkół państwowych 
i 15% dodatek. 5765

Zgłoszenia z odpisami dokumentów 
pod aaresem Dr. W. Lenkiewicz Tar­
nopol Ii. Gimnazjum,

SAMOCHOUr
o io b o w c .  c ięża ro w e a u to b u sy , tioroźki 
o d  w sze lk ich  u sz k o d z e ń  ogn ia  eksplozji 
(Ca-co), cywilnei odpowiedzialności (Haft- 
ptlicht) otaz od wypadków kierowców i 
pasażerów, ubezpiecza na bardzo korzy­

stnych warunkach:
BIURO ASEKURACYJNE

R O B E R T  G R E 6 E L ,
w*> Lwowie, uk AKademicka 20.

Telefon 5*-83 i 62 5844

Prosimy z a u d a ć  oio oliow iw o oferty!

W ażne dl? P. T. wyjeZdZaJącyci* na 
letniska i do mieisc kąpielowych.

N...iejszem  donosimy, iż oudal.smy lastęo- 
*two znanych aparatów „AUT0-SYPHCN' 
(Patent śparklet Lta.) do dom ow ego wy­
robu wody sodow ej, oraz w szelkich wód 

kuracyjnych , orzeźwiających
ifirmie Juljusz Meinl, import Ka 
iwy i herbaty S. A. w Warsza­
wie, ul. Brylcwska 22-2a na 
w o je w ó a z tY /a  W arszaws.K .e ,  
Lwowskie K: a k o w s k i e ,  Ś l ą ­
sk ie ,  Ł ó d z k i e  i Tarnopolskie, 
firmie T. Kwiatkowski. Stani­
sławów, Saprźyńska 15 n a  wo- 
lewództwo Stanisławowskie, 
f i rm ie  E. Rosenthal, Gdańsk- 
Langfuhr, Hauptstrasse 4Qb na 
w o j e w ó d z t w o  P o m o r s k i e  i 

w o ln e  miasto Gdańsk. 
Subzastępstwa w e w s z y s t ­

k ic h  m ia s t a c h  w p o w y ż s z y c h  
w o je w ó d 7 , tw a c h  d o  o d d a n ia .  

Wszelkie z a m ó w i e n i a  w 
oorębie p o w y ż s z y c h  v ojewództw1 prosi- 
m y  s k i e r o w a ć  do pl a c o w e k  w y ż e j  p o d a ­
n y c h  z a s t ę p c ó w .

Generame Zastępstwo na Polskę i Gdańsk 
„A U tG -S Y P H fW  -  Patent Spa-k et 

l w ó w ,  ul Kopernika I. 19 , T> ' 9-83.
P. S Zastępstwa na nieobjęte jeszcze wo 
jewództwa do oddania osobom  wzgtędnif 

firmom finansowo zasobnym 5955

|A  PAROw i jc z y  zaką tek  K arpat, bory świerkowe 
^ąpielt w Prut le w ytieczn i s¥o ecza f Dokoje we- 

iaridv w ykw irtna  ..uchni? ńam uw ienia przejm uje 
l>ens|onat .W illa  L eśna- .'aiarów . i-97

N a w o  zy
sz tu czn e

T O M A 5 Y N A
SUPERF0 SFAT

A Z O T N I A H
SOLE potasowe krajowe i zagraniczne 

,A L,;TR A  wapniowa 
N I T R G f O S  saletra chorzowska  

SALETRA hiltpka 
S I A R C Z A N  amonu 
WAPNO nawozowe

USPUlUN najlepsza zaprawa nasienna.
P u n k t u a l n a  dostaw - — Dogodne 
5826 w a r u n k i  kredytowe

Józef  K A R R A I K
Lwów, Kościuszki 16.

Wskazówki i pouczenia aarmo i opłatnie.



. . s r . o w o  p / j i  S&JH" Nr 179 z  d n ia  s-^ -p ca  1929.

CHORE. NERWY
He dni ma rok, tyle stauyj cierpień musi przebyć chory na nerwy człow iek, albo 
wiem Kiepskie. wyczerpane nerwy obrzyJzaią życie i spraw,ają y iele cierpień 
Kłujące, i wąc.e bóle, Zawroty głowy, uczucie 'ęku. całkow ite lub połow iczne  
bóle głowy, szum w uszach n ;o lanie w oczach, zaburzenia w trawieniu, bez­
senność, nadmierne pocenie si<_, surcze mięśni, n iezdolność do Drący i w iele  

innych objawów, są to skutki słabych, wycieńczonych, chorych nerwów.
W jatti cposób pozbyć lię  togo nieszczęścia?

Wydany obecnie opis tego preparatu, który stał się źródłem dobroczynntm  dla 
ludzkości. On wzmacnia w sposób ..adziwający czynności ciała, wzmacnia rdzeń 

pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, doaaje sił i otuchy życiowe].
W walce o Zdrowe nerw y 

środek ten stwarza mera: cuda, doprowadza właściwe substancje odżywcze do 
najdalszych zakątków krwiobiegu, ożywia, dodaje otuchy, utrzymuje w św ieżo­
ści i młodości. M ożecie sami siy przenonać, iż nie obiecuję Wam nic niepraw­
dziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygodm przesyłam każdemu, kto mi na- 
deśle sw»j adres, zupełnie gratis . franco, małe pudełeczko próbne i książkę 
napisaną nrzez leitarza z długoletnią, wszechstronną praktyką, który sam wal 
czyr z takiem cierpieniem, Na| iszcia mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam na- 
5762 tychmiast Dezpła tn ie  to , co przyrzekłem.
Ł .  P A S 1 E R N A C H ,  B e r l i n  S,  O . M lchaelkirchplatz 13, o d d z ia ł 356.

Muchy
roznoszę
zarazki!

Mucha wchodząc Go poKoju wnosi ze sob? 
zarazki. Przy pomocy Flitu, można z katw o śc ią , 
w kilka minut, uwolnić całe mieszkanie od 
roznoszących chorobotwórcze zarazki much 1 
komarów. FHt przedostaje się w najmniejsze 
szczeliny i szpary, w których kryj? się i ro­
zmnażaj? karaluchy, pluskwy, mrówki, niszczęc 
również ich zarodki. Zabójczy dla owadów, 
FHt jest zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Flit
nie plami zupełnie.

» ’ 11
FHt nie należy Dorównywać do innych środ­
ków na owady, jest to bowiem jedyny środek, 
skuteczność którego nie nasuwa żadnych wątpli­
wości. Zastosujcie go dziś, kupuj?c biaszankę 
Flitu i rozpylacz.

y - ' : &

i l o m u m K a t .
Dyrekcja Pauetwowego Konserwatorjum M uzycznego w Ka­

towicach. ogłasza konkurs na uzereg stypenajow pod nazwą „Sty 
pendja Min.slra W yznan Religijnych i Oświecenia Publicznego1' 
dla najzdolniejszych uczniów w Państwie.

O powyższe stypendia ubiegać się mogą uczniowie szkół średnich wyż­
szych kursów.

Podania składać należy do dnia 31 sierpn.a 1929 r. na ręce p, Witolda 
Friemanna, Dyrektora Państwowego Konserwatorjum Muzycznego, Katowice ul. 
Jagiellońska, nowy gmach Województwa V. p. Nr. 1011.

Do podania dołączyć należy: metrykę urodzenia, świadectwa: moralności, 
szkolne, stosunek do służoy wojskowej dla mężczyzn. 5770

ZASTĘPSTWOs,na wojew: lwowskie, stanisławowskie i am opulski . A. Łopuszart*
i T. Sauczey, Lwów, plac Marjatkl I. 8. Telef. 16-16

G L O S Z E N 1 L .
Dyrekcja Koleji Państwowych w Wilnie ogłasza niniejszem Drzetarg 

D ublicznv  na dzień 26 l ip ca  192V roku na dostawę plorpp ołowianych na okres 
i oczny. — Warunki przetargu można otrzymać w Wydziale Zasobów Dyrekcji 
ul, Słow ackiego 2 w godz. 12—13 (DOkój 38) o^obiśc e lub pocztą po pisemnem  
zgłoszeniu próśby. 577;

jF U C H O T A  ULECZALNA. Fenomenalny  wynalazek 
Eufonia za demons trow any  specjali stom.  Sami się 
w yleczycie  7. p rzy tęp io nego  słuchu, szumu i cie­
knięcia z  uszów. Liczne podz iękowania . P o u c z a ­
jąca  b roszurę  na zadanie w ysy ła  bezp ła tn ie  Eufo- 
nja. Liszki kolo Krakowa.  38^8

ZAWIADAMIA się  źe F i r m a  „ K o n t r a k t "  B aczy ńsk i  i 
" G rab  b iu r o  p o ś r e d n ic tw a  z o s t a ł a  p r z y n i e s io n ą  z 

d n ie m  dz i s ie jszym  z ul_ Krzywa 2 do  r e a ln o ś c i  PJ*y 
ul icy B a t o r e g o  36, teł.  7 6 -  46.   5850

YSIACE ch o r y c h  n a  k a t a r  ż o ł ą d k a ,  w z d ę c ia ,  kurcze ,  
bole" n ie s t r a w n o ść ,  b r a k  a p e ty tu ,  o g ó ln e  o s ł a b i e n i e  
etc. o d z y s k a ł o  zdrow ie , u żyw ając  z i ó łk a  s ła w n e g o  
n a  c a ły  św ia t  D o k t o r a  1 o e t l a ,  p r o f e s o r a  U n iw e r ­
s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o .  Ż ą d a jc i e  bezp ła tne j  b r o s z u r y  
p o u c z a ją c e j .  A dres : L iszki , a p t e k a .  5770

PRZED WYJAZDEM
należy zaoezpieczyć swe m.enie od kra­
dzieży i ognia. Minimainy koszt, kulantną 

likwidację szkód gw arantuj:
BIURO ASFKURACYJNE 

R O B E R T  G R E B E L ,
w e  L w o w ie ,  u l. Ą k a d e m lc K a  26.

Telefon 5 - 8 3  i 62. 5843

j B o c z y t B S  p ism em  je s t  J ł o w o T o ł s K i r

O g ł o s z e n i e .
W związku z ogłoszonym  publicznym konkursem irchitektonicznvm na pro­

jekt gmachu M msterstwa Spraw Zagranicznych Urząd B uójw y jm arhów  Państwo­
wych w m st. Warszawie, na skutek reskrvp*u Ministerstwa Robót Publicznych z dnia 
19/VI 1929 r. podaje do wiadomości pn. architektów biorących udział w wyżej oma 
wianym konkursie, iż termin składania prac konkursowych został przedłużony do 
dnia 1 sierpnia 1929 roku.

Kierownik urzędu budowy gr acnów państw, w m. st. Warszawie 
5771 T Hranior.

Śląski Urząd Wojewódzki ogłusza ofertowy pisemny przetarg publiczny na 
roboty związane z rozbudową Państwowego Gimnazjum Matematyczno-Przyro­
dniczego w Królewskiej Hucie z terminem wniesienia ofert do dnia 11 lipca 
192° r. godzina 11-ta

Bliższe szczegóły przetargu podane są w Gazecie Urzędowej W ojewódz­
twa Śląskiego Nr 20 oraz na tablicy Wydziału Robót Publicznycn Śląskiego 
Urzędu W ojewódzkiego IV piętro.

Za wojewodę: 5769
Dr. Kaufman mp

Za Naczelnika Wydziału Robót Publicznych,

S O M F R S E T  M AUGHAM .

0.
8)

Przekład Z. Skolimowskiej.
(Ciast dalszy.)

Podczas przechadzki na pokładzie p- 
asell obsypywała męża całym  poto- 
:m w yrzutów, w palarni br.dż spo­

wodował gwałtowna scene a zgoda da 
a sygnąl do powszechnej pijatyki Śle 
izono na mapie kierunek biegu okrętu. 
d;e mówiono już o chorym 'ecz zaprza 
:u| już wszystkie mvś!i — trzy cztery 
iiH — tyle jeno życia przeznaczył mu 
ekarz P odróżni wiedli cierpkie dysku 
.je nad najarótsza lima p ruw adzacado  
ódenu. Mało ich o b c h o d z i ł o  co po wy 
adawaniu stanie Sie z pacjentem. bvle 
lie imarł na statku.

Choroba rozwijała się tak szybko, 
jak tropikalne rośliny po wiosennej u- 
lewle. Pani Hamlyn codziennie widy­
wała pana Gallaghera. Zwiotczała skó­
ra tworzyła  fałdy na kościach i zwisała 
. brody jak ściągnięte korale indyka 
Pobczki zapadły się. Szerokość 'eg° 
budowy wystąpiła widoczniej a s te r­
czące kości rysowały się pod przeście­
radłem jak kościec przedhistorycznego

wielkoluda. Oszołomiony morfiną spo­
czywał z zamkniętemi oczami, lecz 
zawsze w strząsany spazmem Gd'v u- 
nosił .powieki jawiły się oczy nadnrer- 
nie powiększone, przerażone i metne 
pa trzy ły  z głębokich oczodołów. Nie­
kiedy w przebłysKU przytomności po­
znawał panią Hamlyn i próbował świa­
towego uśmiechu.

—- Jakże sie pan czu je?
— Jako tako. P rzyjdę do siebie, gdy 

miniemy to przeklęte gorąco. Co za 
radość by łaby  dać nura g’owa na dół 
wr Atlantyk, popłynąć sobie daleko, 
Czuć jak zimne fale pod Galway ude­
rzają o pierś! Boże! Ileż dałbym za to!

I znowu czkawka w strząsnęła  nim 
od głowy do stóp. P ry ce  i Pokojowa 
czuwali przy nim naorzemiar. Oblicze 
młodego londyńczyka straciło wyraz 
chytrej wesołości.

— Kapitan mówił ze niną zwierzał 
się pani Hamlyn. g j y  znaleźli sie sa­
mi. — Cóż za piła!

— Dlaczego0
— Powiedział mi. że dość ma tych 

pogłosek i jeśli nie utrzymam ięzyka 
za zębami hede miał z nim do czynie­
nia. A przećież me jestem tu winien 
Ani słówka nie pisnąłem przed nikim 
Powiedziałem tylko doktorowi i pan5.

— Cały  okręt plotkuje.

— Wiem o tern Sądzi pam. że tu 
nikt nie podziela mego zdania? Każdy 
Chińczyk i Hinduis czuje co się św ‘eci 
Ani w  części nie wiem y lego co oni 
Widza, że ta choroba nie iest naty-a’- 
na.

Pani Hamlyn milczała.
— Tyllko hiałi mogą w to wątpić: 

p. Gałi’agher umiera urzeczony nrzez 
opuszczona Malaikę. S k t ro  nkaża Się 
odarte skaty Arabii dusza jego odłą­
czy  sie od ciała. I to powiedział mi ka- 
p łan .  że jeśli tylko schwyci mnie na 
a.K:chś sztuczkach zam ki e mnie na 

trzy  spusty w  kajucie, -’a cała resztę 
drogi, -  ciągnął dalel P ry c e  ze zmar- 
szka troski na sfałacwauem  ob’iczu.

— Cóż to ma znaczyć?
Spojrzał na ma z wściekłością! jak­

by zarówno >ak kapitan na ieg<- gniew 
zasłużyła.

— Lekarz wyczerpał cały  zapas 
swych leków. Nie ustaje telegrafować 
na cztery strony Oceanu A o^tam. do 
czego doprowadził? Czy nie widzi, że 
los tego nieszczęśnika m t  zapieczęto­
w an y ?  Jedna zostałaby mu szansa o- 
ca 'ema. Magia go zabiła i magla może 
go ulc-czyć. A niech pan, nie zaprze­
cza, Wldiziałem to na własne oczy W i 
działem człowieka wydartego  szpo ­
nom śmierci przez sprowadzonego „pa

w m g a  1 —1 czarownika, - -  Który nad 
nim oaprawit swe gusła. Pow tarzam  
że w !d7 alem to ma w łasne  oczy.

Pani Hanriwn milczała. P ryce  W p a ­
t ry w a ł-s ie  w  nią uważnie.

— Miedzy Hindusami ta log’ jest ta ­
ki czarnoksiężnik Podejmuje sie rze­
czy. Tylko trzeba mu żywego zwie- 
rzęcia. W ysta rczy  kogut.

— Na cóż mu żywe zwierze?
Londyńczyk rzucił na r a  podejrz j-

W2 wejrzenie.
— P-osze  mi wierzyć, lepiej będzie 

dla pani nie mieszać sie w- tę sprawę. 
Jestem zdecydowany na w szystko by 
życie ' memu zwierzchnikowi ocabć. A 
■eśli kapitan przewącha coś mecoś i 
zamknio mnie na dobre, to trudne.

W te .1 chwili na,ni Linscił ukazała się 
na pokładzie; P ry ce  oddalił sie po 
zwykłym  pośp esz.nvrr, ukłonie. P rzy- 
szta prosić pani Hamlyn o Domoc przy 
mierzeniu kost-jurno na projwKtcwaua 
zabawę. Schodząc do k a j . iv  zapytała 
paru Hamlyn ze strachem czy p Gai- 
iaglier nie umrze przed Świata (ni? W  
takim razie hal przetoadł! Uprzedziła 
doktora, że jeśiiby sie to stało, nie o- 
dezwie się już doń ani słowem i przy 
rzekł u trzymać przy życiu chorego 
przez święta Bożego Narodzenia.

<L. d. n.)

WyóAWca i  redaktor odpowieaziat.ay: Wliuuir Antoni Skrzyczyńsld. B drukarni SI bzoiaojooijz ^ a p is io d


